
Frezydenł

Kekkonen
wyraża
ubolewanie
z powodu

ekscesów
H E L S IN K I PAP. P rezy ­

de n t F in la n d ii KekUonen 
ośw iadczy! w  czw arte k  po 
p o łud n iu , że an ty fe s tlw a - 
low e a w a n tu ry  urządzane 
w ieczo ra m i w  H elsinkach 
przez grom adą nieodpow ie 
dz ia ln yc li w y ro s tkó w  przy  
noszą u jm ą  dobrem u im ię  
n iu  n e u tra ln e j F in la n d ii.

K e kkon en  w yra ża  ubole 
w an je  z pow odu ekscesów 
i zaznacza, że jeg o  oburzę 
n e  podzie la c a ły  naród 
F in la n d ii. P rezyd en t d o ­
da je , że początkowro nie 
zam ierza ł być obecnym  na 
każdej im prez ie  fe s tiw a lo ­
w e j, gdyż w ie , że wśród 
m ieszkańców  k ra ju  nie 
ma, zgodności poglądów  
na te m a t fe s tiw a lu , o b e c ­
n ie  jed na k  zm ie n ił decy­
zję i postanow ił- udać się 
na fe s tiw a lo w y  kon ce rt 
w ęg ie rsk ie j g ru p y  a r ty ­
s tycznej.

Ś rod ow y w ieczó r m in ą ł 
w  H elsinkach bez zak łó­
ceń.

c fc tf í  *d  b a

WYD. AB KURKI?
« M w e c im te l

Piątek, 3. V III. 62 r. 
Sobota 4. V III. 62r. 
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^  Wymiana z woj. warszawskim 
O  Dzieci z Polonii Zagranicznej

SZCZECIN
— w ie lk ą

KOLONIA LETNIA

„O ó c a r "  d ía  Z o i k i

Idąc ulicami miasta, co cnwlla w id ii 
się grupy dzieci i młodzieży zwiedzające 
Szczecin. To uczestnicy kolonii letnich, 
które w bieżącym roku szczególnie licz­
nie zjechały do naszego miasta.

Wizytator działu opieki nad dzieckiem 
Kuratorium Okręgu. Sąkolnego — BRO­
NISŁAWA JAGIEŁŁO WICZ — pokazuje 
nam wykaz wszystkich kolonii w mieście 
i powiecie szczecińskim. Jest ich ogółem 
36, a przeciętna liczba dzieci na każdej 
z nich waha się od 100 do 150. Najwię­
cej kolonii organizuje u nas Śląsk, prze­
de wszystkim kopalnie i huty.

SOPHIA LORÉN 
przyjechała do Hol­
lywood, by odebrać 
przyznanego je j w 
kwietniu „Oscara". 
Zgodnie z tradycją 
złożyła ona na .betono 
wej płycie przed 
Teatrem Chińskim 
Graumana odciski 
stóp i  rąk, obok któ­
rych wypisała swoje 
nazwisko.

(FOT — CAF)

R A D A R  M A D K  IN
CSRS

C E N T R A LN E  lo tn i­
sko dem okra tycznego 
B e rlin a , Schonefeld zo 
s ta ło  o s ta tn io  przebu­
dow ane i  zm odernizo­
wane. Może ono w  te j 
c h w ili p rzy jm o w a ć  m i­
lio n  sześćset tys ięcy  
pasażerów roczn ie . No 
woczesne urządzenia 
k o n tro ln e  zapew n ia ją 
bezpieczeństw o s ta rtu  i 
lądow pnia . . L o tn is k o  
Schonefeld je s t w  sta ­
n ie  zapew nić kom u n ika  
c ję  lo tn iczą  d la  Obsza 
ru  całego B e rlin a . Na 
z d ję c iu : nowoczesne
urządzenia radarow e 
p ro d u k c ji czechosłowac 
k ie j na lo tn is k u  Schó- 
nefelci. (CAF)

W szkole nr 4 na Gu 
mieńcach zlokalizowano 
bazę obozów młodzie­
żowych Polonii Zagra­
nicznej. Goszczą tu 
dzieci Polaków z Fran­
cji.

W tym roku zorgani­
zowano po raz pierw­
szy w skali masowej 
wypoczynek dla dzieci 
wiejskich. W Szczeci*- 
nie i Świnoujściu czyn­
ie  są ośrod,ki wczaso- 
wo-Wycteczkówe, które 
przyjmą w. czasie wa­
kacji 2 5Q9 dzieci z wo­
jewództwa warszawskie 
go. Analogiczny ośro- 
(Dokończenie na str. 2)

s
T
R
0
N
A

Mimo zakazu

Małżeństwa
dzieci
w  In d ia c h

D E L H I P A P . M im o  obo­
w iązu jącego w  In d ia c h  za­
kazu zaw ie ran ia  m a ł­
żeństw  przez dzieci, ub ie ­
g ły  sezon ś lub ów  — p rzy ­
pa da jący  na początek w io  
sny  — , p rzysp o rzy ł w ła ­
dzom in d y js k im , ponow ­
nie  w ie le  k łop otó w .

Jak poda je  prasa in d y j­
ska — w ed ług  obliczeń 
przeprow adzonych w  je d ­
n ym  ty lk o  s ta n ie  Gudże- 
ra t  w  sezonie tym  zaw ar­
to  oko ło  25 tys . zw iązków  
m ałżeńskich, w  k tó ry c h  
ob o je  m a łżon kow ie  b y li 
n ie le tn i.

Prasa w skazu je , lż w ła ­
dze n ie  są w  s ta n ie  zapo­
b iec ty m  p ra k ty k o m , k tó ­
re  w yw odzą się z w ie ko ­
w e j t ra d y c j i  i  są nada l 
szeroko stosowane, zw ła­
szcza w  re jon ach w ie j­
sk ich . M ałżeństw a dzieci 
aranżow ane są oczywiśc. 
przez ro d z in y ^  m ło dych  

l na r.

P o l s c y  l e k k o a t l e c i
w y l ą d o w a l i  w  L o n d y n ie

Jutro na White Gity 
PASJONUJĄCY MECZ

...ale bez Krzyszkowiaka 
i Zimnego!

Londyn PAP. Po trzy i  półgodzinnym lo­
cie, lekkoatletyczna reprezentacja Polski przy­
była w czwartek do Londynu, gdzie w dniach 
4 i  6 bm. spotka się w meczu z Wielką Bryta­
nią.

W OSTATNIEJ NIE- tuzję nogi. Na tym nie 
MAL CHWILI nasz ze- kończą się nasze kłopo- 
spół męski doznał po- ty. Pod znakiem zapy- 
ważnego osłabienia. W tania stoi również start 
Warszawie pozostał drugiego naszego czoło- 
Zdzisław Krzyszkowiak wego długodystansow- 
który narzeka na kon- ca Kazimierza Zimne- 

Tuż przed odlotem

Separacja
Jayne
Mansfield

N O W Y JORK. W H o lly - 
w obdzie podano, iż  s lyn 
na a k to rk a  am erykańska 
Jayne M an sfie ld  oraz je j  
mąż M icke y  H a rg ita y  pod 
p isa li zgodę na separację 
małżeńską.

R zecznik Jayne M an­
s fie ld  ośw iadczy ł, że sepa­
ra c ja  nie oznacza w  c h w i­
l i  obecnej w n ie s ie n ia  do 
sądu sp ra w y  o rozwód. 
R zecznik u ja w n ił,  iż  Har-

doznał on stłuczenia 
prawego kolana. Po do 
konaniu koniecznych .za 
biegów Zimny poleciał 
do Londynu.

Tak więc na dwa dni 
przed rozpoczęciem spot 
kania doznaliśmy 
ważnego osłabienia, któ 
re może mieć decydują 
cy wpływ na końcowy 
wynik meczu. Brak 
Krzyszkowiaka i kon­
tuzja Zimnego obniżą 
niewątpliwie atrakcyj­
ność biegu na 5 km, 
który z uwagi na świet. 
ną formę angielskich 
biegaczy Tulloha i Ib- 

| botsona zapowiadał się 
I prawdziwie szlagierowej.

W procesie norymberskim

Prokurator żąda
dożywocia
Bach-Zelewski
nie poczuwa się do winy

BONN PAP. BACH- 
ŻELEWSKI NIE PRZY­
ZNAJE SIĘ DO WINY. 
BYŁY OBERGRUFPEN 
FUEIIRER SS TWIER­
DZI. ZE NIGDY M E 
WYDAWAŁ ROZKA­
ZÓW ZAMORDOWA­
NIA KOMUNISTOM 
POD POZOREM PRÓ­
BY UCIECZKI.

BACH - ŻELEWSKJ 
stanął przed Sądem 
Przysięgłych w Norym­
berdze pod zarzutem, iż 
jako dowódca odcinka 
X II SS we Frankfurcie 
nad Odrą w roku 1933 
w powiecie Landsberg 
wydał rozkaz rozstrze­
lania przeciwników po­
litycznych „w czasie 
próby ucieczki” . Wraz 
z nim odpowiada 5 o- 
skarżonych byłych 
członków SS, którzy wy 
konali rozkazy Bach-Ze 
lewskiego. W swym sło 
wie końcowym oskarżo 
ny zasłania! się szcze­
gólną sytuacją politycz­
ną ówczesnych Niemiec.

Prokurator żąda dla 
Bach -  Zelewskiego ka­
ry dożywotniego więzi e 
nia, a dla 5 współoskar 
żonych kar od 3 i pół 
do 10 lat więzienia.

Wyrok ogłoszony zo­
stanie w dniu dzisiej­
szym.

EISENHOWER
p rzyb y ł
do  N R F

BONN PAP. B. p re zy ­
dent USA E isenhow er

f rz y b y ł w to w a rzys tw ie  
ony i dw o jga  w nu czą t z 

dw u dn iow ą w izy tą  p ry w a t 
ną do N iem iec zachod­
nich , Na dw o rcu  koloń- 
skiim b, p rezydent? p o w i­
ta ł am basador USA w 
NJłF B rew ste r M o rris  o- 
ra * przedstaw ic ie le  w ładz 
zach od n io n iem ięck ich , -

W O K R E SIE  le tn im  
bieżącego ro k u  do Gdy 
n i-  p rzyb yw a  w ie le  s ta t 
kó w  z zag ran icznym i 
tu ry s ta m i. O d w ie dz iły  
ju ż  G d yn ię  pasażerskie 
o lb rzym y  ja k  np , „C a - 
ro n ia ” , „M e te o r " ,  „B e r 
g e ns jo rd ”  i „ F r l tz  Hec 
k e r t” . W  dn. 31 lipca  
zaw in ą ł do G d yn i sta­
tek  pasażerski pod ban 
derą grecką o w yp o r­
ności 20 000 BR T i na­
pędzie tu rb in o w o -p a ro -

„ARKADIA“  
w porcie 
gdyńskim

w ym  — „A r k a d ia ” . 
„A rk a d ia ”  p rzyb y ła  do 
G d yn i z B rem y, gdzie 
zabrała na pok ład  po­
nad 800 tu ry s tó w  f ra n ­
cuskich , ho lende rsk ich , 
n ie m ie ck ich  i an g ie l­
sk ich . T u ryśc i zagra­
n iczn i zw ie d z ili T r ó j­
m iasto , O liw ę, Gdańsk 
i Sopot.

Na zd ję c iu : „ A r k a ­
d ia ”  p rz y b ija  do p o rtu  
w  G d yn i.

(C A F—fo t.)

Demo­
bilizacja
amerykańskich
rezerwistów

WASZYNGTON PAP. 
Dowództwo ilo ty wojen 
nej USA podało do wla 
domoścł , że 8 343 ofice 
rów i żołnierzy przenie­
sionych zostało do re­
zerwy. Są to. żołnierze 
powołani do służby 
czynnej na jesieni roku 
ubiegłego, bezpośrednio 
po wysunięciu przez 
Związek Radziecki pro­
pozycji dotyczącej za­
warcia traktatu pokojo­
wego z Niemcami. Jak 
wiadomo, na propozycję 
tę mocarstwa zaphodnie 
odpowiedziały przygoto­
waniami m ilitarnymi.

O ficeTISA  
prosi o azyl

PRAGÁ PAP Jak 
donosi agencja CTK, do 
władz czechosłowackich 
zwrócił się ostatnio : 
prośbą o azyl politycz. 
ny oficer sztabu jednego 
z amerykańskich oddzia 
łów rakietowych na te­
rytorium Niemiec za­
chodnich R. S. Hareld. 
Motywował on swój 
krok tym, że w wojsku 
amerykańskim istnieje 
dyskryminacja rasowa.

Epidem ia
śp iączki

TOKIO. Na Taiwánie 
rozszerza się epidemia 
śpiączki i cholery. Na 
śpiączkę zmarły już 24 
osoby, na cholerę 7. .
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IOWA SZCZYTY !
NASZA Czjdelnlcz 

ka Maria P. przed­
łożyła w Urzędzie 
Stanu Cywilnego 
Szczecin - Śródmie­
ście oryginalną me­
trykę urodzenia, na 
której jest również 
adnotacja o zawar­
ciu związku małżeń­
skiego i poprosiła o 
odpis skrócony tego 
dokumentu. Podanie, 
petentki przyjęto, do * 
kument obiecano 
sporządzić.

Gdy po dwóch ty­
godniach Maria P. 
zgłosiła się po od­
biór — stwierdziła, że 
dokument jest nie­
kompletny, gdyż nie 
uwzględniono na 
nim adnotacji o za­
warciu związku mał 
żeńskiego. Petentce 
wyjaśniono, że o do 
kument „na okolicz­
ność ślubu” starać 
się powinna w Urzę 
dzie Spraw Wew­
nętrznych, do które-' ' 
go też nieco już za-^ 
wiedziona petentka’  
skierowała swojer 
kroki. Tam poinfor«* 
mowano ją, że nale­
ży napisać podanie 
i przyprowadzić 
dwóch świadków Yno 
gących stwierdzić,, 
że Marla P. i  Btorys | . 
P. rzeczywiście k il-  

1 kadziesiąt lat ¿emu 
• zawarli związek mał 
i żeński.
 ̂ PODANIE zostrilo 
'napisane, świadfco- 

' wie zjawili się w 
¡USW, ale i  tym ra ­
zem okazało się, że 
nie jest to jeszcze 

vkres żądaniom. U- 
1 rzędniczka pray?pom 
,niała sobie, że po­
trzebna jest .Deszcze i 
metryka urodzenia , 
|męża, a ponadto, > 
^twierdziła, że porta- i 
,nie napisane ¡jest» 
,„nie tak” . MfRria P.

\znalazła się u kresu, i 
"wytrzymałości ner-* 

wowej.
I  CHYBA nie rra-

| Jeży się temu dfei- 
! i wić. Nawet obyrra- 
| telom o mocni ejstzej, > 
(i konstytucji fizycznej, • 
, i niż słaba kobieta, i 1 
Tnie starczyłoby s ił,1 

na pokonanie tegoi1 
, i wszystkiego, tj. biuro 

kracji 1 lekceważe­
nia — bo tym było 
nacechowane postę- 

(i powanie urzędników 
^stawiających petent- 
(i ce coraz to nowe 
, • żądania.
,' .»PRAWA jest cią- 
(igle do załatwienia.
, i Maria P. czeka.

<bs)
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CZOMBE ODLECIAŁ 
DO GENEWY

¥  LO N D Y N  PA P. Ja k  (Sono-
szą z E lisa b e th v ille , Czombe 
o d le c ia ł do  G enew y, podobno 

1 „n a  k u ra c ję ” , k tó ra  jed n a k  
ma po trw a ć  zaledw ie  tyd z ie ń . 
P la n y  w y ja zd u  b y ły  trz ym a n e  
do o s ta tn ie j c h w il i  w  ścis łe j 
ta je m n i cy*

WYROK W PROCESIE 
GODOTA
I  WSPOŁOSKARZO- 
NYCH

¥  P A R Y 2  PA P. S p ec ja ln y  
T ry b u n a ł W o jskow y w  P a ry ­
żu po trz y d n io w y m  procesie 

'  w y d a ł w y ro k i na trzech  człon 
1 kó w  O AS — p o ruczn ika  Go- 
i do ta , ad iu ta n ta  B o b ina  i  po­

ru czn ika  B e rn a rd a . D w a j 
p ie rw s i o trz y m a li w y ro k i o- 

1 p ie w a jące  na 20 la t  w ięz ien ia , 
i trze c i — n a  10 la t  w ięz ien ia .

Oskarżeni G o do t i  R ob in  
k ie ro w a li zam achem  na życ ie 
Yves le  Tac , b ra ta  depu tow a­
nego ga u llis to w sk ie go . Za - 

, p iach  s ię n ie  u d a ł, a le  w  
a k c ji zg in ą ł żanda rm  n a ą w i-  

1 sk iem  Legros. M a ją  o n i poza,'
1 ty m  na  sum ien iu  ró w n ie ż , 
n ie u d a n y  zam ach n a  dw óch 

1 w yższych o f ic e ró w  sztabu 
g łów nego a xm ii fra n c u s k ie j, ,

MIKOJAN PRZYJĄŁ j
ARCYBISKUPA
CANTERBURY

¥  M O S K W A  P A P . P ie rw szy  , 
w ice p re m ie r ra d z ie c k i A . M I­
K O JA N  p r z y ją ł w  czw arte k  
g ło w ę  kośc io ła  an g lika ńsk ieg o  1 

i a rcyb isku pa  C a n te rb u ry , A r -  , 
th u ra  M . R A M S E Y ’A . na jeg o • 

w łasną prośbę i  o d b y ł z n im  
rozm ow ą. ■'

ROZMOWY ¡i
BRYTYJSKO- 
FRANCUSKIE '
W SPRAWIE BUDOWY i 
RAKIETY O GŁOWICY i 
ATOMOWEJ <

¥  L O N D Y N  PA P. W . B ry ta -  l 
n la  i  F ra n c ja  pisze „ D A IL Y  ( 
M A IL ”  (z 1 bm .) — om a w ia ją  

" ‘m ożliw ość w spó łp racy  4 y r , d z ie .' 
dż in ie  bu d o w y  r a k ie ty  o  g ło - < 
w ic y  a tom ow e j. C hodz i o b ry -  | 
ty js k ą  ra k ie tę  „ B lu e  w a te r ''

, jaśn i»  d z ie n n ik  — k tó ry  może 
b yć  u ż yw a n y  na po lu  b itw y . i 
P o rozum ien ie  co do  re a liz a c ji 

, te go  p ro je k tu  zależeć będzie 
ostatecznie od  rządu U SA, ze 

1 w zględu na  to , że p rz y  p ro ­
d u k c ji g ło w icy  a tom ow e j d o 1 
te j ra k ie ty  muszą b y ć  w y k o -  . 
rzystane dane, ja k ie  W. B r y -  , 
ta n ia  uzyska ła  od S tanów  Z je  
dnoczonych, a le  k tó ry c h  U SA ' 
n ie  p rze kaza ły  F ra n c ji.

BEZPRAWNE 
POCZYNANIA JUNTY 
W PERU

¥  H A W A N A  P A P . W edług 
don ies ień  z L im y  rea kcy jn a  
ju n ta  w o jsko w a , k tó ra  zagar- 

i nę ła w ładzę w  P eru , za­
b ro n iła  d e le g a c ji p e ru w ia ń ­
sk ie j na Ś w ia to w y  Kongres 

1 na rzecz powszechnego roz- 
i b ro je n ia  i  p o ko ju , k tó ry  o d b y ł 
, się w  M oskw ie , p o w ro tu  do 
k ra ju *  W ładze w  L im ie  zab ro  

' t l i ły  cz łon kom  de leg ac ji w y -  
i s iadan ia z ląd u ją ceg o  sam olo- 
, tu .  O da lszych losach delega­

c j i  n lo  n ie  w iadom o.

WYSOKIE KARY l
WIĘZIENIA
ZA !
PRZYWŁASZCZENIE 1 
400 TYS. ZŁ

¥  K IE L C E  P A P . Sąd W o-
. Jew ódzki —  skazał w  tr y b ie  
f  do raźn ym  na w yso k ie  k a ry  

w ięz ien ia  cz ło n kó w  4-osobo_ 
w e j g ru p y  przestępcze j, k tó -

• rz y  n a ra z ili S ka rb  Państwa 
na s tra ty  sięgające 400 tys . zł.

O skarżeni — b y l i  p ra co w n i­
cy W o jew ó dzk ieg o  O ddzia łu  
C e n tra li S u ro w ców  W łó k ie n n i 
czych i S kó rzanych w  Rado­
m iu  przez d łuższy okres cza- 

1 su fa łszo w a li do w o d y  kasowe, 
s tw a rza li f ik c y jn e  n a d w yżk i 

i zaku p yw a n ych  su ro w có w  itp . 
w  w y n ik u  czego p rzyw łaszczy 
11 sobie oko ło  400 tys . zł.

1 G łów n y  oska rżon y  S tan i- 
i s ław  M azur* b y ły  m agazyn ie r 
, skazany zosta ł na 11 la t  w ię ­

z ien ia , k a rę  g rz y w n y  w  w y -  
I sokoścl *0 tys. z ł. i przepadek 
) całego m ie n ia . T rz e j da ls i 
I w spô ln lev  o trz y m a li k a ry  od 

s do  10 ła t  w ięz ien ia  oraz w y  
sok le k a ry  g rzyw n y .

• RĘKOPIS 
LIVINGSTONFÀ 
NA LICYTACJI 
W LONDYNIE

¥  L O N D Y N  PA P. Na l l c y .  
ta c ji  w  L o n d y n ie  sprzedano 
za dużą sumę ręko p is  n ie w ie l 
k le j  p ra cy  znanego badacza 
A f ry k i .  Da v ida  L lv in gs to ne 'a . 
Książka ta  napisana została 

I w  U63 ro k u  i  zaw iera opis 
I w y p ra w y  p o d ję te j ró w n o  100
• ¥ l* tem u.

P o osiągnięciu  porozum ien ia

Biuro Polityczne FLN 
instaluje się w Algierze
27 bm. WYBORY 
do Zgromadzenia 
Konstytucyjnego ?

mają 27 sierpnia. 
TRRA prowadzić będzie 
nadal politykę zagra­
niczną Algierii do chwi 
l i  wyznaczenia nowego 
rządu przez Zgromadzę 
nie Narodowe.

ALGIER PAP. Dziś po południu do Algie 
ru przybyć mają specjalnym samolotem wi 
cepremier TRRA, Ben Bella 1 dwóch in ­
nych członków Biura Politycznego FLN. 
Razem z nimi do Algieru przylecą zdymi- 
sjowany szef sztabu Algierskiej Arm ii Wy 
zwolenia Narodowego, pułkownik Boume- 
dlenne oraz członek TRRA, Ouzzegane.

ZAGINĄŁ
samolot
nepalski
9  Polak wśród 

pasażerów
DELHI PAP. Samolot 

Królewskich Nepalskich 
L in ii Lotniczych typu 
Dakota z dziesięcioma 
osobami na pokładzie 
zaginął wczoraj wieczo 
rem podczas regularne­
go lotu z Katmandu do 
Delhi. M iał on wylądo­
wać na lotnisku w Del­
h i o godz. 19 czasu war 
szawskiego. Nie udało 
się nawiązać z maszyną 
kontaktu radiowego, któ 
ry został zerwany po 50 
minutach od chwili o- 
puszczenia Katmandu. 
Wśród pasażerów samo­
lotu znajdował się am­
basador Nepalu w  Indii.

DELHI PAP. Przed­
stawicielstwo nepalskie­
go towarzystwa lo tn i­
czego ogłosiło, że wśród 
6 pasażerów zaginione­
go w Himalajach samo­
lotu należącego do tego 
towarzystwa znajdował 
się jeden Polak. Poda­
no zniekształcane na­
zwisko które brzmi: ka 
pitan Zygenerski.

Tragiczna 
śmierć 
2 alpinistów

DELHI. Podczas wspi 
naczki na jeden z naj­
wyższych i nie zdoby­
tych dotychczas szczy­
tów górskiego pasma 
Karakoram — Kinyang- 
chisz (wysokość 7.644 m) 
poniosło śmierć dwóćn

INNE OSOBISTOŚCI 
FLN przebywające o- 
beonie w  Oranie, m.in. 
były premier Ferhat 
Abbas, rzecznik Ben Bel 
li, Bumendżel oraz Ah- 
med Francis udali się 
do Algieru dziś rano 
samochodami. Już wczo 
raj z Oranu odjechało 
wiele samochodów wio 
zących niższych funkcjo 
nariuszy FLN oraz lu ­
dzi z otoczenia Ben Bel 
li.

Jak wiadomo, spra­
wa zainstalowania Biu 
ra Politycznego FLN w 
Algierze uzgodniona zo 
stała podczas zakończo 
nych wczoraj rozmów 
między Khiderem a 
Belkacemem Klimem i 
Budiafem.

Agencja Reutera pi­
sze, iż zadaniem Biura 
będzie kierowanie spra 
wami wewnętrznymi 
Algierii 1 przygotowa­
nie wyborów do Zgro­
madzenia Konstytucyj­
nego, które odbyć się

GEOLODZY
boiiscy 
znaleźli 
uran 
na Helgolandzie

BERLIN PAP. Prasa 
NRF przyniosła wiado­
mość o sukcesie gruDy 
geologów prowadzących 
poszukiwania uranu na 
terenie wyspy Helgo- 
Iand. Stwierdzono, iż 
ruda uranowa występu­
je na całym obszarze 
tej wyspy. Badania pro 
wadzone są dalej, przy 
czym objęw> nimi także 
i dno morskie wokół

alpinistów brytyjskich. Helgolandu.

HAWANA. Imperialiś 
ci amerykańscy konty­
nuują prowokacyjną 
działalność wobec Ku­
by. Okręty wojenne 
samoloty amerykańskie 
systematycznie narusza­
ją wody terytorialnie i 
obszar powietrzny tego 
kraju. Tylko w  ciągu 
dwóch dni, 31 lipca i  1 
sierpnia samoloty ame­
rykańskie naruszyły ob 
szar powietrzny, Kuby 
20 razy.

BUENOS AIRE S PAP.
N ieznan i sp ra w cy  w rz u c ili 
w  Buenos A ires  bom bę do 
w nę trza  om n ib usu w  w y ­
n ik u  czego 13 osób od n io ­
sło ra n y . Jest to  je d y n y  
pow ażny In c y d e n t ja k i  w y  
d a rzy ł się w  ciągu dw u­
dn iow ego pełnego napięcia 
s tra jk u  powszechnego p ro  
k lam ow anego przez pow ­
szechną K o n fed e rac ję  P ra ­
cy A rg e n tyn y .

S tra jk  o b ją ł p ra w ie  ca ły  
przem ysł, m n ie j w ięce j 
połowę ha nd lu  i o ko ło  30 
proc. l in i i  k o m u n ik a c y j­
nych. W  ca łym  k r a ju  n ie  
ukazu ją  się gazety.

W KR Ó TC E w zniesiona 
zostan ie now a „b a rie ra ”  
ch ro n iąca k lie n tó w  przed 
w yro ba m i z łe j jakości.

Zespół spe c ja lis tó w  zło­
żony z p rze ds ta w ic ie li róż 
nych reso rtó w  op racow ał 
p ro je k t uch w a ły  rządu w  
sp ra w ie  oznaczania a r ty ­
ku łó w  ryn ko w ych  i  zao­
pa trzen iow ych  znakam i po 
tw ie rd za ją cym i jako ść  i 
bezpieczeństwo uży tko w a ­
n ia . O bow iązu jące dotąd 
przep isy  n ie  b y ły  w ys ta r­
czająco skuteczne.

Z na k iem  s tw ie rdza jącym  
zgodność w y ro b u  z obo­
w ią zu ją cym i n o rm a m i ma 
być  odw ró con y  t r ó jk ą t  z 
zao krąg lo nym i ką ta m i (e- 
ty k ie tk a , na lepka, stem ­
pe l itp .). P ra w o  do żarnie 
szczania na w yro ba ch  zna 
k u  k o n tro ln e g o  nadawać 
będą pro du cen tom  nieza­
leżne od n ich  jed n o s tk i 
ocenia jące i  ko n tro lu ją c e  
jakość, k tó re  do kon u ją  od 
b io ru  techn icznego (m .in . 
„P o lca rg o ” , K o m is ja  K w a  
l i f ik a c v jn a  K o sm e tykó w , 
K o m is ja  O d b ioru  Teehnicz 
nego M in is te rs tw a  R o ln ic ­
tw a).

f t 1

D ZIŚ  w  no cy  spadła z 
pędzącego m o to cyk la  Bogu 
m iła  L . — zam . p rzy  u l. 
Jab łonow skie j 5, doznając 
w strząśn ien ia  m ózgu i  o - 
gó łnych  obrażeń ciała. 
O fia rę  w yp a d ku  przew ie­
ziono do  szpita la.

N A  u l.  R ed u ty  O rdona 
77 k ilk u le tn ie  dziecko pod 
czas zabaw y zosta ło przy  
sypane gruzem  — dozna­
ją c  z łam an ia podstaw y 
czaszki.

W PO RC IE nasilen ie
prac p rze ła du nko w ych  n ie ­
co osłabło. Szw anku je  do­
stawa w agonów  o d k ry ty c h  
— w sku te k  czego spóźnia 
się w y ła d u n e k  n ie k tó ry c h  
s ta tków  — m .in . „ H u ty  
B a ild o n ”  i  „K o p a ln i M ie - 
chow ice”  — k tó re  p rzy ­
w io z ły  tra n s p o rt ru d y .

N A  P O P O ŁU D N IE  P IH M  
prze w id u je  zachm urzen ie 
um iarko w a ne — m ie jsca­
m i p rze lo tne opady. Tem ­
pe ra tu ra  do 21 s t. W ia try  
pó łnocno-zachodn ie i  za­
chodn ie — słabe. (ap)

Filmowy sierpień
pod znakiem

^  Rio Bravo 
❖  Karmazynowego Pirata 

i Kolorowych Melodii
B urt Lancaster  
i... B en ny G o o d m a n

FILMOWE NOWOS- nich lat — „Rio Bravo” 
CI sierpniowego reper- a także — to już poważ 
tuam szczecińskich kin niejszy repertuar —■ 
przewidują w dalszym „straż przyboczną” 
ciągu sporą porcję f i l -  słynnego Akira KURO- 
mów rozrywkowych o SAWY 1 „Miłość i 
wybitnie wakacyjnym gniew” Tony RICHARD 
charakterze. Należą do SONA. (m) 
nich w  pierwszym rzę­
dzie —  i  barwne »wido­
wisko , „Karmazynowy 
pirat”  z Burt LANCA­
STEREM, austriacka re 
wia na lodzie — „Re­
wia snów” czy wreszcie 
„Kolorowe melodie”
Walta DISNEY’A 7. mu 
zyką Benny GOOD- 
MANA. Oglądać będzie 
my także jeden z czoło 
wych westernów ostat-

DELFIN”
— n o w y  polski

silnik motocyklowy
4-stopniowa skrzynka biegów

RZESZÓW PAP. w  zakładach metalowych 
Im. T. Dąbala w Nowym Dębie dobiegają 
końca próby techniczne nowego silnika moto­
cyklowego „Delfin”  o 4-stopniowej skrzyncą 
biegów.

DOTYCHCZASOWE 
W YNIKI WSKAZUJĄ 
że „Delfin”  posiada za-* 
kładaną w planach kos| 
strukcyjnych spraw* 
ność.

M.in. moc silnika ■w* 
nosi ponad 8 KM* 
Skrzynka o 4 biegach! 
pozwala na uzyskiwa* 
nie maksymalnej szyb* 
kości do 87 km/godz* 
Żeliwne tuleje zalaną 
aluminium zapewniają 
dobre chłodzenie itd-.

Po zakończeniu pró8 
w hamowni, „Delfin’* 
przejdzie jeszcze dalszd 
próby drogowe, dokony) 
wane na nowych mo* 
tocyklach „Sarenka”  o* 
raz ostateczne próby} 
tzw. państwowe, pd 
czym .zakłady „Dęba’* 
przystąpią do jego seryj 
n e j. produkcji. Większal 
partia informacyjną 
tych silników wyprodu 
kowana zostanie już wj 
przyszłym roku

UCIECZKA
ZŁOTA

LONDYN. Jak poda­
ło brytyjskie Ministerst­
wo Finansów, zapasy 
złota i waluty obiego­
wej W. Brytanii zmniej 
szyły się w ubiegłym 
miesiącu o 185 m ilio­
nów funtów szterlingów.

Taaaka
ryba!

B U KA R ESZT PAP. W dal
cie D un a ju  z łapano przed 
k ilk o m a  dn ia m i b ie ługą o 
wadze 405 k ilog ra m ó w . D łu  
gość okazu w yno s i 4 metry» 
10 cen tym etrów .

„Aleksandra“
o k a za ła
się...
Lucjanem

„ŻYCIE LITERAC­
KIE” zdemaskowało f il 
mowego recenzenta 
„Przekroju”  podpisują­
cego się, jak wiadomo 
„Aleksandra” . Jest nim 
Lucjan KYDRYŃSKI!

(m )

KOLONIE LETNIE

TO wszystko. Prze­
żyłem... Zapętałem się w 
tej zawierusze aż tutaj. 
Właśnie oczekiwałem na 
transport do Polski. Patrzę 
i nagle widzę... oto Blum. 
Idzie ulicą w kapeluszu 
nasuniętym na oczy. Szed 
łem za nim, aby mu się 
napatrzeć do syta. Tak 
spotkałem patrol... resztę 
już wiecie.

Za chwilę sierżant angiel 
ski przyprowadza Bluma. 
Gestapowiec ma rozbiega­
ne od strachu oczy. Schy­
la głowę, jakby się bał bi­
cia. On doskonale wie na 
co zasłużył.

— Chwileczkę, woła sier 
żant do Bluma. Stań o- 
bok niego — wskazuje na 
Żyda. Chciałem wam zro­
bić zdjęcie. To będzie bar 
dzo ciekawe: morderca o- 
bok ofiary.

Oficerowie znowu po­
wracają do miejsca' wy­
padu. Tak będą biegły go­
dziny, i  dni.

(Dokończenie ze str. 1)
d e k  d la  d z ie c i z  n a s z e -  A k c ja  w c z a s ó w  d z ie *  
g o  w o je w ó d z tw a  z o s ta ł c ię c y c h , r o z w i ja ją c a  s ię  
z o r g a n iz o w a n y  w  W a r -  j a k  d o tą d  b a rd z o  p o *  
s z a w ie . m y ś ln ie ,  w y m a g a  je d *

• n a k  z n a c z n ie  w ię k s z e j
— M am y w  szczecin ie o p ie k i  ze s t r o n y  m a c ie -

k i lk a  bardzo ciekaw ych , , , , , .  
k o lo n ii -  m ów ! b . r z y s ty c h  z a k ła d ó w  p r *  
g ie lło w icz  — np. ko la n ia  CJ\ C h o d z i t u  g łÓ W n ifl 
d ia  am a to rów  m od e ia r- 0 z a g a d n ie n ia  p r o g r a *  
s tw a, k tó rą  zorganizo wa “
liś m y  w spó ln ie z l p 2. m o w ę , a  w ię c  o s p o s o *  
D zieci m a js te rku ją  o ra * b y  i  f o r m y  o r g a n iz o w i  
o b la tu ją  w ykonane przez n ia  w y p o c z y n k u .  W  m * ’ 
siebie m odele i  tru d n o  . . ^
w p ro s t oderw ać je  od Io w n ic z o  p o ło z o n y n *  
u lu b io n ych  zajęć. D z iw n o w ie  za m ę c z a  się

— Jest też ko lo n ią  d i£  d z ie c i w rz a s k ie m  m e *
„szczecińskich s lo w i- » . -
k ó w ”  -  cz łon ków  m ię - g a fo n o w , a je d n a  z  m *  
dzyszko lnego chó ru  ch ło - s t y tu c j i  c h c ia ła  Z O rga *

c a ły * i ła r l^ e k ? * - —*K o n tro
lu ją c  ko lon ie  rozsiane je w o d z tw ie  k ie le c k im *  
po ca łym  p ra w ie  w o je - w  m ie js c o w o ś c i Z U p e ł*  

m ,  n i e a t r a k c y j n i  O d -  
nie. S tw ie rd zam y z za- n o s i S ię  w ra ż e n ie ,  Z# 
dow olen iem , że jedzen ie n ie k tó r e  k o lo n ie  z o r g a *  

S £ f f i S * i 2 .  » 2 1  n i r w a n o  g łó w n i ,  d la -  
Ciętna staw ka żyw ie n io -  te g o , a b y  w y d a ć  p ie  

yno s i a —22 * i  n ią d z e , b ę d ą c e  w  d y s p d  
z y c j i  z a k ła d u  p r a c y ,  I  
„ o d fa jk o w a ć ”  p o z y c j i  
w  b u d ż e c ie .

dziennie.

WlKTOSSZVDLflK H

W obozach d*Ia interno­
wanych, w hotelach i pry­
watnych mieszkaniach u- 
krywają się wrogowie 
ludzkości. Mają fałszywe 
dokumenty, zmienione na 
zwiska. Mają kolegów, któ 
r7 .y  bardzo często przy­
chodzą im z pomocą słu­
żą radą, pieniędzmi, kry­
jówką.

A jednak co kilka dni
odchodzi do Polski nowy 
transport z mordercami. 
Jadą tam, gdzie mordowa­
li. Wszyscy, są potulni.

Wszyscy udają naiwnych 
tłumacząc: taki miałem 
rozkaz. To H itler zawinił.

Jest sens przypomnie­
nia dzisiaj o tamtych la­
tach, w których oficero­
wie Polskiej M isji Woj­
skowej do badania zbrod 
ni niemieckich w wielkim 
trudzie identyfikowali mi 
strzów śmierci spod zna­
ku SS.

Jest sens systematyczne 
go przypominania o tam­
tej zbrodni i karze. Oka­
lało się bowiem że nł *

wszystkich dosięgła ręka 
sprawiedliwości. Okazało 
się, że wielu z nich miało 
już wtedy wystarczająco 
silnych protektorów, aby 
przetrwać i aby znów roz 
począć swą działalność.

W NRF, w 1962 roku 
Herr Hildebrandt, osławio 
ny generał śmierci, nie po 
trzebowałby fałszywych 
dokumentów na nazwisko: 
Roth. Mógłby się już szczy 
cić własnym „bohater­
skim” nazwiskiem.

No, cóż, przydałaby się 
dzisiaj w NRF jeszcze jed 
na, wielka akcja ludzi, 
którzy nie zapomnieli 
czym był faszyzm. Można 
by zorganizować jeszcze 
wiele transportów, bo dzi 
siaj oficerowie nie mieli­
by trudności z wykrywa­
niem zbrodniarzy.

Zbrodniarze bowiem cho 
dzą po ulicach, wygłasza­
ją przemówienia i już zu­
pełnie zapomnieli o 1945 
roku. / i )

KONIF-G l «

N asi pedagodzy 5 w ładz«
szkolne m a ją  dużo do­
św iadczen ia w  ©rga n iżow a 
n iu  obozów , k o lo n ii,  w y ­
c ieczek i in n ych  fo rm  le t­
n iego w ypo czynku  d la  
dzieci. Z  dośw iadczenia t*  
go na leży w ię ce j korzy« 
stać. (kg)

CHURCHILL
przeszedł
atak
żółtaczki

LO N D Y N  P A P . W instoS
C h u rc h ill,  k tó ry  po ziarna 
n iu  nogi pod koniee 
czerw ca, w c iąż jeszcze 
przebyw a w  szp ita lu  w  
L o n d y n ie  m ia ł w ostat­
n ich  dn iach le k k i atak 
żó łta czk i. Stan pac jen ta  
je s t je d n a k  w  dalszym  eią 
gu n ie z ły  m im o, że n ie  
będzie on m ógł w  n a jb l i t  
szym czasi» oouśelć »zpi- 
taia.
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R o ś n ie  f lo ta  P Ż M

Podniesienie bander
na statkach „Grodziec“, 
„Wiślica“ i „Poznań II”

Wodowanie
m/s „Andrzej Borowy“

W TYCH DNIACH NAN I I ” . Jak wiadomo, 
flota Polskiej'1 Żeglugi na wiosnę br. „Poznań" 
Morskiej pow iesza się został przeznaczony do 
o trzy statki. .Dziś w kasacji. Nazwę „Poznań 
tzczecinie podniesiona H ”  nadano zakupione-
będzie bandera jna za­
kupionym ostatittio z 
funduszu antyczwrtero- 
wego statku ,jGRO- 
DZIEC”. Jest to jedno­
stka o nośności 6 040 
DWT, przeznaczona

mu ostatnio z fundu­
szu antyczarterowe- 
go statkowi o nośności 
3 800 DWT, który pły­
wał dotychczas pod 
banderą norweską i na 
zywał się „Skrymer” .

przewozu cementu oraz Jest to rudowęglowiec, 
drobnicy na lirnii zachód, przeznaczony do prze- 
nioafrykańskiej PŻM. wozu ładunków w śred 
S'atek poprze cfciio no- nim i bliskim trampin- 
sił nazwę „Cetus”  i  gu. Przy podniesieniu 
pływał pod banderą bandery będzie obecna 
szwedzką. Został wy- (delegacja Poznania, 
hiidowany w Stoczni w stoczni im. Komu- 

w  1044 r  n y  P a rysk ie j w G dyn iSzwedzkiej w 1944 r. w odow ano d la  PŻM  no-
Na uroczystość pod- Wą jed no stkę  — m/s 

„A N D R Z E J  BO RO W Y"niesienia bandery przy­
będą do naszego mia- 

* sta przedstawiciele _ ce­
mentowni „GrodSiec” , 
która objęła nad sitat- 
kiem patronat oraz de­
legacja Zjednoczenia 
Przemysłu Cementowe­
go z Sosnowca.

J u tro  odbędzie się na­
stępne podn iesienie ban 
de ry  na no w ym  s ta tku  
z serii „ K r y n ic a ”  — rn/s 
„W IŚ L IC A ”  o nośności 
s 000 D W T, w ybu do w a- 
n y m  w  S toczni Szczecin Zmarłym — Alicja Bo­
sk ie j. Jednostka ta  zasi- rowa.
l i  rów n ie ż  lin ię  zachód- WSZYSTKIE statki Z 
H ° s u t e k ńSty p u  „ K r y n i-  tej serii otrzymają imio 
ca” , a 5 dla P o lsk ie j Ze na zasłużonych ludzi 
pługi Morskiej.^» --morza?- którzy- polegli 

- lub zginęli na pnzt.run
gacja m iasta W iś lica . ku pracy. M/s „Andrzej 
W poniedziałek nato- Borowy” będzie symbo 

miast gród Przemyśla- lem ludzkiej ofiarności 
wa otrzyma nowego i solidarności. 
Imiennika — ,JPOZ- (K)

Jest to  p ie rw szy d ro b n i-1 
cow iec se rii 1 300 D W T, 
posiadających na jw yższą 
fiń s k ą  k lasę lodow ą, 
przeznaczonych do żeglu 
g i na lin ia ch  f iń sk ich . 
Zosta ł on nazw any im ię 
n iem  boha te rsk iego m a­
ryn a rza  PŻM  — A n drze­
ja  Borow ego, k tó ry  zgi­
ną ! w  porc ie  H e ls in k i 
śm ie rc ią  trag iczną , n io ­
sąc ra tu ne k  jednem u ż 
p o rto w ych  rob o tn ików . 
Matką chrzestną stat 

była wdowa po

Handlowe terminy

P I W O

P ffcN E

f>EŁ Nfc
(Rys. E. Messer)

KLASYCZNY ta- I 
niec hiszpański okla- I

skiwany jest oczywiś I 
de gorąco. j

P a r y z

za

KURIER »• ŚTRONA3

P R O J E K T
n o w e g o
K o d eksu
R odzinnego

Im ślub
/  W

pełnia im każdy dzień. 
Pracy wykonywanej w 
bardzo trudnych warun 
kach.

Codziennie o północy, 
kiedy publiczność daw 
no już opuściła brezen­
towy namiot cyrku 
„WARSZAWA" — tan­
cerze zamieniają efek­
towne kostiumy na tre­
ningowe trykoty i uczę 
stniczą w przeciągają­
cych się nierzadko do 
rana intensywnych pró 
bach. Od sportowej 
sprawności zależy prze 
cięż ostateczny kształt 
wielkiego widowiska

na Łodzią 

kulisam i
DLA słynnej tancerki Nicole ARDENT 

nowy kostium ze złotego nylonu przy­
wiózł samolot prosto z Paryża. W balecie 
„PARIS SUR GLACE'’ nie brak klasycz- 

. nych scenek baletowych, bardzo też podo­
ba się finał zatytułowany „SYMFONIA 
PARYŻA” , rozgrywający się na kanwie 
najładniejszych i  najbardziej popularnych 
melodii francuskich.

NA ZDJĘCIU: mistrzyni Francji Nicole 
Ardent w popisie solowym.

Tekst: (a)
Zdjęcia: St. CIEŚLAK

W ŚRODĘ odbyła się na sztucznym lodowi-
w Szczecinie wielka sku, które publiczność 
premiera międzynarodo codziennie oklaskuje. O 
wej rewii na lodzie tym, ile pracy i zacho- 
,,PARIS SUR GLACE" du kosztuje przygoto- 
(„Paryż na lodzie” ). wanie występu rewii 

O programie występu „PARYŻ NA LODZIE’ 
naszych gości nie bę- może świadczyć dla 
dzijmy szerzej pisać, przykładu fakt, że każ 
Owacje po każdym po- dorazowe zmontowanie 
pisie są wystarczającym przenośnego lodowiska 
pokwitowaniem. Doda- składającego się z 
my kilka słów o bardzo rur i rurek, absorbuje 
ciężkiej pracy tancerzy grupę mechaników 
-łyżwiarzy, która wy- przez pełne 28 godzin.

pozniei
-  tym
rodzina
trwalsza
t“  ~
J PAMIĘTAMY ubiegłorocz­

ną dyskusję w sprawie projek 
tu nowego Kodeksu Rodzinne­
go i  Opiekuńczego. Opinia pu­
bliczna była zdania, że należy i 
podnieść o trzy lata wiek uprą 
wniający mężczyznę do zawar 
da małżeństwa. Argumentować 
no: małżeństwo, to rodzina, 
mężczyzna musi być dojrza­
ły, odpowiedzialny za je j los.

Ze strony prawników pada­
ły  kontrargumenty. Mówili: 
że w Polsce 18-letni mężczyźni 1 
mają czynne i niektóre bierne i 1 
prawa wyborcze, tym samym<' 
są uznani za dojrzałych do pel•1 
nienia odpowiedzialnych funk- -' 
c ji społecznych. Nie można twoi ' 
rzyć fikc ji „podwójnej dojrzą-* 
łości” , innej w żydu osobi-i 
stym, innej w publicznym.1 
Lecz opinia t. zw. szerokich< J 
mas trwała przy swoim. Na po1 
parcie swych postulatów przy-' 
taczała fakt, że najwięcej roz-K 
wodów i  innych form rozbicia1 
małżeństwa notuje się właśnie' 
u ludzi, którzy pobrali się naj- “ 
młodziej.

OBECNIE los „męskie}’* gra ' 
nicy wieku małżeńskiego wy-' 
daje się przesądzony — w  
myśl zdania opinii publicznej.' 
Komisja Kodyfikacyjna przy' 
Ministrze Sprawiedliwości prze' 
kazała Kolegium resortu nowy 
projekt Kodeksu, w którym1' 
utrzymano wiek dojrzałości<' 
dla kobiet — 18 lat, a dla1' 
mężczyzn podniesiono go do' ; 
21. Jednocześnie wprowadzono" 
obowiązek ogłoszenia o zamia-1 
rze zawarcia małżeństwa co' 
najmniej na miesiąc przed1 
dniem ślubu. Także i  ten prze­
pis powinien skłonić zbyt go• 
rące młode głowy do przemy 
ślenia najważniejszego chyba 
żydowego kroku, jakim jest 
stworzenie rodziny.

mm
Świnoujście w pełni sezonu

O  N ajazd  turystów  
O  m iasto  lepiej 

p rzyg o to w an e  
handel jeszcze  
szw an ku je

komplikacje, np. na choć dania w „Neptu-
przeprawę promem nie" są tak samo zim-
trzeba czekać nieraz i ne jak w naszym ba-
kilka godzin. Niedo- rze „Extra” , a i  * ob-
brze jest również z no- sługą nie najlepiej. Ko
cięgami, które coraz rzystnie wyróżnia się
trudniej jest uzyskać „Gryfia” .
w kwaterach prywat- Zasłużone rekordy po

O h a n H p l  ¡ P C 7 P 7 P  nych. a remont hotelu wodzenia bije nadmor-
» «C II IU C /1  J G O t v t O  nic wiadomo kiedy się ska promenada — bar-

skończy. dzo porządnie zagospo-
Zaopatrzcnie sklepów darowana i ukwiecona 

jest na ogół dobre, nie dywanami skwei'ów, 
zdała tylko egzaminu klombów i trawników. 

SEZON turystyczny ba stałych wczasowi- Centrala Rybna. Świe- Do końca sezonu pla 
na półmetku. W Swi- czów w Świnoujściu u- żych ryb nfe ma pra- nuje się dalsze uporząd 
noujściu nasilenie .u- trzymuje się na pozio- wie zupełnie, a zapo- kowanie promenady i 
chu wczasowego i tu- mie roku ubiegłego, no władanego baru rybne- wybudowanie dwóch no 
rystycznego doszło do tomiast bardzo znacz- go w tym sezonie nie wych. wygodnych dojść 
szczytu. nie wzród indywidua1 będzie. Nagminnie na do plaży z murowany'

Przygotowanie do te- ny ruch turystyczny łrzwiach sklepów kart mi chodnikami,
gorocznego sezonu było Tysiącp turystów przy d : „zaraz wracam” , „je- Mimo wielu jeszcze
znacznie lepsze, niż w jeżdżą własnymi samo- stem w dyrekcji” , „przy braków, Świnoujście wy 
latach poprzednich, chodami, na rowerach, jęcie towaru” itp. wiera bardzo korzystne
Termin gotowości do se motocyklach i., autosto- Zakłady gastrono- wrażenie, stając się co- 
zonu letniego, ustalony pem. miczne w liczbie 18 za- raz atrakcyjniejszym
na 30 kwietnia,, w za- Ten zwiększony ruch spokajają w zasadzie morskim kurortem, 
sadzie dotrzymano. Licz spowodował . pewne potrzeby Świnoujścia, (kg)

DRUGA podstawowa zmia­
na w prawie rodzinnym i  opie ,

{ kuńczym będzie dotyczyła o- 
i chrony praw dziecka. Matka 
i lub ojciec, z którego winy o- 
i rzeczono rozwód, musi nadal 
i utrzymywać opuszczoną rodzi­

nę na dotychczasowym pozio­
mie. Kodeks wprowadza prze- 

ćpis o adopcji pełnej tj. o cał- 
i 'kowitym włączeniu przysposo- 
<1 bionego dziecka do jego nowej 
‘ 'rodziny. (Obecnie istnieje u 
' 1 nas tylko adopcja niepełna). 
i Wreszcie z myślą o przyszłych 
' dzieciach, nowy Kodeks za- 
' 'wiera zakaz wstępowania w
I 'związki małżeńskie przez oso- 
' by częściowo ubezwłasnowol-

''nione, takie jak np. nałogowi
II alkoholicy. >

PROJEKT nowego prawa' 
i rodzinnego i  opiekuńczego, z| 
i fazy publicznej i  fachowej dy- 
' skusji, a następnie rozważań' 
1 w gronie członków Komisji Ko[ 
' ' dyfikacyjnej, przeszedł pod ob-[ 
'rady Kolegium Ministerstwa' 
ISprawiedliwości. Stąd już bli-{ 
ska droga do Sejmowej Ko-, 
misji Wymiaru Sprawiedliwoś 
ci, a następnie pod plenarne 
obrady Sejmu. Możemy chyba 
oczekiwać, że obecny tekst 
projektu, zgodny z postulatami 
opinii publiczne), będzie za­
twierdzony bez żadnej powa­
żniejszej zmiany. (1. F.)

i
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V fí.e \a  tą .

na remont kapitalny sklepu wielobranżowego w Gryfinie

o g ł a s z a

D Y R E K C J A  W Z G S  Z A K Ł A D U  H A N D L U  
w Gryfinie, ul. Niepodległości 26

Oferty należy składać do dnia 13. V III. 1962 r. w biu­
rze referenta adtmn.-gospodarczego, gdzie znajduje się 

dokumentacja techniczna.

Komisyjne otwarcie ofert w dniu 14. V III. 1962 roku 
o godzinie 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez podania
przyczyn.

___________________________________________3845-K

P f ¿ e la f q
na wykonanie robót malarskich w budynkach miesz­
kalnych w Szczecinie-Dąbiu przy ul. Białej 1, Krusz­
cowej 16, Przodowników Pracy 16. Przestrzennej 1 (bud. 
kuchnia) oraz w Szczecinie przy Al. Jedn. Narodowej 13

o g ł a s z a

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO-BUDOWLANE Nr 3 W SZCZECINIE 

pl. Orła Białego Nr S

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty przyjmuje i udziela informacji Dział Techniczny, 
tel. 392-81, wewn. 6.

Komisyjne otwarcie ofert w dniu 18. V III. 1962 r. 
o godzinie 10.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.
______________________ 3846-K

Dnia 1 sierpnia 1962 r. zmarła nagle namaszczona 
olejami św. moja najdroższa córka, nasza kochana 

siostra, szwagierka i ciocia

ś. f  p.

Melania Bronacka
przeżywszy lat 63

Nabożeństwo żałobne * wystawieniem drogich nam 
zwłok odbędzie się dzisiaj o godz. 16 w kościele 
Sw. Andrzeja Boboli prz • ul. Pocztowej, po czym na­
stąp! eksporiacja zwłok do grobu rodzinnego w Byd­

goszczy.
O bolesnej stracie zawiadamiają

4 j, , MATKA, SIOSTRY «1 RODZINA
' ■ " * ____________________________ 5879-G

O G Ł O S Z E N IA  | 
1----------- o i * t c in v e . j

G IatrymonialneI
dw a w e w łasnym  do­
m u, od la t  dw óch ^ lo  
p ięc iu . Szczecin -  W ie i 
gowo. S kra jn a  8.

5845-G |
W D O W A  z dzieckiem , 
posiadająca w łasne 
m ieszkan ie , dom ato rka , 
pozna pana sam otnego, 
k u ltu ra ln e g o , p rzys to j­
nego. bez na łogów , od 
l a t  33 do 43. O fe rty  
w kładać: B iu ro  O g ło­
szeń, p l. H o łd u  P ru ­
sk iego 8 r.a n r  596.

5841-G

M ŁO D A  panienkę do 
pom ocy w  dom u, p rz y j 
rnę, te l. 32-262. 5846-C, |

POMOC dom ow a p o - ' 
trzebna . M o n tw ilła  2— : 
2, I  p ię tro . 5847-G

POMOC do 2-letniego 
dziecka potrzebna na 
sta łe. K o łłą ta ja  9—2, po 
godz. 12. 5848-G36» M A T R Y M O N IA L ­

N Y C H  o fe r t! In fo rm a ­
c je ! O trzym asz przesy- 
łą ją c  10 z ło tych  znacz­
k a m i — W arszawa, 
E le k to ra ln a  11 „S Y ­
R E N K A ” . J22I-K

POMOC dom owa na 
w y ja zd  potrzebna. W a­
ru n k i do om ów ien ia  na 
m ie jscu . 5-go L ipca 
47—3. 5819-G

Z A  O P IEK Ę nad rocz 
nym  dz ieck iem , odstą­
pię p o kó j w  now ym  bu 
d o w n ic tw ie . M a łop o l­
ska 49—18. 5850-G

m o z N E

C ZYSZC ZĘ p a rk ie t ma 
szyną e le k tryczną , te l. 
898-22. 5842-G

GOSPOSIA potrzebna 
od zaraz. Szczecin, 
Grzegorza z Sanoka 80.

5851-G
PR ZY u l. Pocztowej 
11—9 została o tw a rta  
pracow nia  k ra w ie c tw a  
lekk iego . dam sko-dzje 
cięca „P a ry ż a n k a ” , w y  
ko n a n ie  so lidne i szyb­
k ie . cena przystępna.

5843-G

rcilERUCHOMOSClI

SPRZEDAM  dom  z za­
budow an iem  gospodar­
czym , 1/4 ha sadu, 1 ha 
s taw u (k a rp n ik )  20 km  
od Poznania. W łaści­
cie l G ie rtych , Poznań, 
S łow ackiego 52. 5852-G

¡ H u  p n  o

S Ł O W N IK  chem iczny 
an g ie lsko-po lsk i — ku ­
p ię . Zapłacę w ysoką 
cenę, te l. 398-93.

3814-G

SPRZEDAM  dom . bu­
dyn ek  gospodarczy. 30 
ha z iem i. W iadomość: 
Tomasz Ostr.szkiewiez. 
Tuszyny 18, ko lo  K o ro  
nowa, pow . Bydgoszcz 

5853-G
í v m n n o 1 SPRZEDAM  lu b  w y -

DOM m u ro w a n y , p ię ­
tro w y , n ie  w ykończony 
— sprzedam. Jedw ab­
no, B ia ło s to ck ie . O fe r­
ty  sk ładać: B iu ro  O- 
głoszeń. p l. H ołdu Pru 
skiego » na n r  601.

5855-G

DO S P R ZE D A N IA  do*
m ek  Jednorodzinny 
(w illa ) , z garażem  na 
Pogodnie. W arun ek : 
m ieszkan ie zastępcze 
3-pokoJowe, w  now ym  
b u do w n ic tw ie . Te le fon  
721-31, od godz. 14—18.

585S-G

SPMEPráj
M O TO C Y K L W  FM  —
sprzedam . A rkoń ska
47—10. 5857-G

M O TO C Y K L M-72 z ko 
szem, szaro tkę, antenę 
te le w izy jn ą , s to i dębo­
w y  — sprzedam. W iado 
mość: A l. Pow stańców  
30-a—5 od godz. 15.

5859-G

„J U N A K A ”  z w ózkiem  
i W FM  oka zy jn ie  sprze 
dam , p i. Żo łn ie rza  7—6 
Od 16 do 19. 5830-G

..M O S K W IC Z  407”  -
sprzedam. (80 000). M y ­
ś lib ó rz , B ie ru ta  1.

5851-G

SAMOCHÓD m a rk i
„D e soto”  oka zy jn ie  
sorzedam. Szczecin, ni. 
Boi. K rzyw ou steg o t l  
m. 5, te le fo n  34-6"-4.

5362-G

dzie rżaw ię  dom  dw  
Z A O P IE K U JĘ  się dztec dz in n y , .ogród ow oco-1 N oakow skiego 19—7 od 
ki«m  na m iesiąc lu b  w y  3125 m k w . ' S zcze -'  godz. 19 do 21. 5863-G

JMĘINFORMATOR
”  HANDLU W S tm

N A D S Z E D Ł  T R A N S P O R T  
MEBLI POJEDYNCZYCH 
I  K O M P L E T Ó W  

do nabycia w Pawilonie PSS 
Al. Bohaterów Warszawy Z“}

PSS „ R O B O T N I K "  zawiadamia 
mieszkańców Pogodna o otwarciu 
*  SAMOOBSŁUGOWEGO *
SKLEPU SPOŻYWCZEGO

przy ul. Czorsztyńskiej 
— 'róg Piramowicza —

PSS „ROBOTNIK”
zaprasza do

OŚRODKA GOSPODARCZEGO
przy ul. Parkowej 61

G a b l n « t y :
H  KOSMETYCZNY 
B  FRYZJERSKI

P o r a d n i e :
•  KRAWIECKA 

•  MODY
•  TRYKOTARSKA 

Czynne w godzinach od 8 do 20

•  NAJMODNIEJSZE
•  NAJWYGODNIEJSZE

•  I N A J T A Ń S Z E  
są

b a l e r i n y
N a b ę d z i e s z  w s k l e p a c h  PSS 
Wojska Polskiego 43

(obok Hotelu „Gryf”) 
Jagiellońska 6 (przy Śląskiej) 
Niepodległości — Dom Obuwia 
Wojska Polskiego 56 (suterena)

R E S Z T K I  WEŁNY,
BAWEŁNY, JEDWABI

ORAZ B O G A T Y  WYBÓR 
METRAŻU PRZECENIONEGO 

poleca sklep MHD Włóknem i Odzieżą 
ul. Masarska 26

ARTYKUŁY POŚCIELOWE 
W DUŻYM WYBORZE 
na czeki, przelewy, inkasa

p o l e c a  i n s t y t u c j o m  
sklep MHD Włóknem I Odzieżą, 

Dworcowa 7

I ogój, -oardzo trw a ła ,
W  ostatn ich rnieslą- 

,e a cb  jed n a k  liczba roz- 
1 w odów  w  K iusz iu zaczę 

la  n iepokojąco wzrastać, 
i Skąd ta nagła zmianę 

obyczajów  statecznych 
oby%vateli północy?
’ M ieszkańcy K iu sz iu  by 
n a jm n ie j nie « tra c ili ser 
ca d la  Swych żon. Do 
rozstania z n im i zm usi­
ła  Ich  ty lk o l  sm utna ko 
nieczność życiow a. W 
ty m  na jw iększym  japoń 

i s k im  zagłębiu węglo­
w ym , gdzie naw et na j­
pogodniejsze n iebo w y ­
da je  się szare od tum a­
nów  p y łu  — od daw na 
szerzy się bezrobocie.

Każdem u n ie  za tru d­
nionem u g ó rn ik o w i p rzy 
s ługu je  zasiłek — ale 
ty lk o  wów czas, gd y  żo­
na jeg o n ie  pracuje.

G ó rn icy  z K iusz iu  wno 
szą w ięc masowo poda 

,n ia  o rozw ód , oczyw i­
ś c ie  za zgodą żon.

Z w ią z k i zawodowe, 
'p ragnąc położyć kres 

i te j poniża jące j sy tu ac ji,
, i pod ję ły  energ iczną a k ­

c ję w  obron ie gó rn i- 
ków . Rząd 1 w łaścic ie le 

< kop a lń  odpow iada ją  na 
t to : n ie  ty lk o  Japonia 
I przeżywa k ryzys  węglo 
'w y ,  ca ły  św ia t odczuwa 

obecnie jego s k u tk i, pa 
1 liw o  p łyn n e  coraz bar- 
i dzie j w yp ie ra  węgiel z 
, ry n k ó w . G ó rn icy  m u- 

,szą w ięc szukać pracy 
1 w  in n ych  gałęziach 
i 'p rzem ysłu , k tó re  m ają 
i przed sobą w iększe per 
i spe k tyw y  rozw o ju .

G d yby  ta k  b y ło  ls to t- 
n ie , gó rn icy  chę tn ie usłu 

1 ch a lib y  rady rządu. N ie- 
i s te ty, rów n ież w  przemy 

śle m e ta lu rg icznym  Ist­
n ie je  pow ażny k ryzys .

R ozw ój w ym ia n y  han- 
i d low e j z k ra ja m i socja­

lis tyczn ym i — k tó re  mo 
g lyb y  być  do skona łym i 
k lie n ta m i Jap o n ii — na 
po tyka  w ciąż na poważ ■ 
ne trudnośc i. W kró tce 
może być jeszcze gorzej 
— sk ra jn ie  rea kcy jn e  si

CO HO'l'fcGO 
w l l

W  S K LE P IE  O B U W N IC ZYM  

PR ZY A L . W O JSKA PO LSKIEG O  3 

poszukiw ane na r y n k a

baleriny damskie
barda« dużym  aso rtym encie k o lo ró w  
I fasonów  w  cenie od 200—356 zł.

2948-K

PR ZYC ZEP KĘ m oto­
cyk lo w ą  (p las tyk ), no­
wą, siod ła m o to cyk lo ­
we — sprzedam . Jan ic ­
k iego 17—18. 5864-G

ROŻN E m eble oraz 
kuch n ię  gazową—sprze­
dam , u l. M ick ie w icza  
113—3 Od godz. 17.

5868 G

M O TO C Y K L „J u n a k ”  
po do ta rc iu  i łóżeczko 
dziecięce z m ate racam i 
sprzedam. E. P la te r  93 
_  4. 5867-G

M O TO C Y K L NSU 350. 
nowszy ty p . stan b. do 
b ry  — sprzedam. Szcze 
c in  u l. Bogusława 52— 
-  ‘ 5868-G

SA M O CIIO D  bagażo­
w y  m a ło litra żo w y  z 
garażem po k a p ita l­
nym  rem oncie — sprze 
dam  tan io , te l. 35-379, 
Od godz. 7—15. 5869-G

„M IK R U S A ”  oka zy jn ie  
sprzedam. Szczecin, ul. 
B. K rzyw ou s teg o  27. 
w a rsz ta t. 5875-G

„W A R T B U R G A ”  sprze
dam . Jedności N arodo­
w e j 43. 5876-G

SA M O CIIO D  P-70 j —
sprzedam. K o pe rn ika  
3. S tacja Obsługi.

5877-G

SAMO CHÓD D K W , 
stan id e a ln y  — sprze­
dam . K o łłą ta ja  35, so­
bota ca ły  dzień, n ie ­
dzie la godz. 9—14.

5878-G

R O KALŁi
W Y N A JM Ę  po kó j 2 pa 
nom . W iadom ość: te l. 
34-657, w  godz. od 15 
do 17. 5880-G

3 PO KO JE, w ygody, 
śródm ieście, zam ienię 
na 2 poko je , w ygo dy , 
te l. 38-759. 5872-G

3 PO KOJE małe, ba l­
kon . Pogodno, zam ie­
n ię  na 2,1/2 po ko ju  lub  
2 duże. śródmieście. 
B rzozow skiego 28—6.

5875-G

PR ZYJM Ę na pokój 
um eblow any dw óch pa 
nów , te l. 388-69. 5874-G

ZG U BIO N O  dow ód oso
b ts ty , kisążeczkę w o j­
skowa. pozw olenie na 
po jazdy mechaniczne, 
książeczkę czeladniczą, 
dow ód re jes tra cy jny  
na m o to cyk l na nazw r 
sko Edw ard K o w  

*  515871 G

Prenumeruj
„Kurier“

Rozwody 
dla zasiłku

(K o re s p o n d e n c ja  
w ła s n a  z  J a p o n ii)

TO KIO . W LIPCU ły  w p a r ti i libera lno-de 
m okra tyczn e j dom agają 
ślę od nowego rządu je ­
szcze ba rdz ie j an ty ra ­
dzieckie j i sn tych ińsk ie j 
p o lity k i zagran icznej, 
co n ie w ą tp liw ie  odb ije  
się rów nież na po lityce  
gospodarczej Japon ii.

Należy w ięc przypusz­
czać, te  liczba n ie w ie r­
nych — z kon ieczności 
— m ałżonków  zw iększy 
się także wśród rob ot­
n ikó w  in n ych  gałęzi go 
spodarki jap oń sk ie j.

YA.MAGUCZJ K IW I

rfJjRACOWNBCY I
I— /tonzuJUwzuto^

K IE R O W N IK A  sk lepu, sprzedawcę o ra * deko­
ra to ra , z a tru d n i D y re kc ja  „G a llu x u ”  w  Szcze­
cin ie , u l. D w orcow a l-a ,  I I I  p ię tro , te l. 43-143. 
W arun k i p racy 1 p łacy do om ó w ie n ia  na m ie j 
scu. 2948-K

M U R A R ZY , zdunów , m a la rzy  1 s to la rzy , za­
tru d n i Powszechna S pó łdz ie ln ia  Spożywców 
„R o b o tn ik ”  w  Szczecinie. W a ru n k i p ła cy  do 
om ów ien ia  w  D ziale K a d r, p o kó j 23, A l. Jed­
ności N arodow e j 37. 3448-K

IN ŻY N IE R A -T E C H N O L O G A  o raz 2 te e h n lkó w - 
m eebaników  (chętn ie absolw entów ) p rzy jm ie  
do pracy w  dzia le te chn icznym  Spółdzie ln ia 
„E e rru m ”  w  Szczecinie, u l. K rzyw oustego 1». 

u n k l pracy i  p ła cy do om ów ien ia  na m le j-  
w  b iu rze  spó łdz ie ln i. 3819-K

K IE R O W N IK A  technicznego, w ym agane w y ­
kszta łcenie techn iczne wyższe lub  średnie z 
dłuższą p ra k ty k ą , w ynagrodzen ie do 2 SM zł, 
p lu s  pre m ia  oraz m aszyn istkę, za tru d n i S tu­
dencka S pó łdz ie ln ia  P racy „B ra tn ia k ”  Szcze­
c in , A l. Boh. W arszaw y 55, te l. 420-28. W arun­
k i do uzgodnienia. S8S8-K

C U K R O W N IA  SZC ZEC IN  p rz y jm ie  do pracy 
p ra cow n ikó w  um ysłow ych na te re n ie  w oj. 
szczecińskiego na s tanow iska W agowych I p ro ­
cen tow ych na okrea kam p an ii cuk ro w n icze j. 
W a ru n k i pracy 1 p łacy wg IX  U ZP (Jak w la ­
tach ub ieg łych). Podanie w raz ze szczególo- 

m życ io rysem  (nazw isko rodow e m a tk i) , na­
leży składać w  dzia le za tru dn ien ia  i p łac Cu­
k ro w n i Szczecin w te rm in ie  do d a la  10 sie rp­
n ia  br. Z a in teresow an i zostaną po w iad om ie n i 

pnsoble za ła tw ie n ia  podania w  te rm in ie  do 
d n ia  15 w rześnia 1962 r. C u krow n ia  Szczecin 
p rz y jm ie  na tych m ia st do p ra cy  10 ro b o tn ikó w  
do tra n sp o rtu , 3 e le k try k ó w  oraz I tokarza. 
W arun k i wg IX  UkJ. Z b ió r. Pracy. Zgłoszenia 
p rz y jm u je  D z ia ł Z a tr. i Plac C u k to w n i Szcze­

n ią  prac. fizycznych  ho te l i  s to łó w ka  ua 
m ie jscu. 3772-K

KSIĘG OW Ą(GO ) do sekc ji kosztów , wymagane 
w ykszta łcenie średnie 1 p ra k ty k a , księęową(go) 
do dz ia łu księgow ości, w ym agane w ykssta lce- 
nie średnie 1 p ra k tyka , inżyn iera-m echan ika  
do dz ia łu technicznego w ym agane w yksz ta ł­

cenie wyższe 1 co n a jm n ie j k ilk u le tn ia  p ra k ­
tyka  oraz inżyn ie ra  lu b  techn ika  bu do w nic tw a 
ogólnego ze znajom ością prac hyd ro te chn icz ­
nych, wymagane w ykszta łce n ie  wyższo lub  

nie i k ilk u le tn ia  p ra k ty k a , p rz y jm ie  od 
zaraz P rzedsięb iorstw o Połow ów  D alekom or* 
k ich  i  Usług R yback ich  „ G r y f ”  w Szczecinie, 

W arun k i za tru dn ien ia  I plac do om ów ien ia  W 
D y re k c ji P rzedsięb iorstw a, B a ły  C hrobrego 1, 
po kó j ł l ,  I p ię tn . , 8737 U

— nieczynne,

C Y R K  „W A rszaw ą”  (A l. M . 
B uczka) — re w ia  na łódki« 
Z 1*, sobotą : g. 15 i  «

KOSMOS — F rancu zka 1 m i- 
łctoć'- g. 9, 13, 15, 18, 21 —
Srane. — od 1. 18 (p ią tek , so­
bota)
B A Ł T Y K  — „M ie szkan ie  n r  8”  
g. 11.10, 13.30. 15.56. 18.10, 20.30
— jug os ł. — od i. 16 (p ią tek , 
sobota)
OGRODOW E „C za rn a  C ar­
m en”  g. 22 — USA -  Od I. I I  
(p ią te k , sobota)
PO LO N IA  — „Pożegnan ie z 
b ro n ią ”  (panoram .) g, l l .  14« 
17, 20 — U SA — od X  18 
sobota: „GSraż i i t i ie r c i ”  g  1!, 
13.30, 16, lS.1*, Sft.So — frane.
— od 1. U
D E L F IN  — „P o ła w ia cze  gą­
bek”  g. 10, 1*. 1«15, 16.30, 18.45, 
21 — radź. —• c»d 1 16 (p ią te k , 
sobota)
TEN IS O W E —  „P ik n ik ”  g.
21.30 — USA —  Od 1. 16 (p ią tek , 
sobota)
P IO N IE R  — „Hassan i  Jego 
Osioł”  g. 10, — iradz. —■ od  1. 
7, „ z u c h ”  gj, U , 13, 15 — radź.
— od 1. 12; ' „G w ia zd y  m uszą 
p ło n ą ć ”  g  17, „W y ro k ”  g.
18.30 , 20.45' — po i. — od L  Id  
(p ią te k , sobota)
P R Ó M IE S  ZBM  — „S zm in ka  
do  ust”  g. 1«. 18, 20, — w ło sk i 
—■ od 1, 18, sobota: „M a jo w e  
g w ia zd y ”  g. 18. 18, 20 — CSRS
— od 1. 12
M U Z A  (Pom orzany) — „N te w f 
d o m y  m u z y k '' g. 1». 20 —
radź. — od 1 12. sobota: g. 17, 
18
M AR S — „Z m a rtw ych w s ta n ie '»  
g. 18, 20.1$ — radź. — od 1. U  
(p ią te k , sobota)
F A L A  — „O jc o w ie  1 dz ie c i”  g. 
ią , 28.10 — radź. — od 1. 14, 
sobota : „S z lach ec tw o  zobow ią 
zśjfe”  g. 18. 18. 20 — ang — 
od  i .  i8
ECHO (K  rzek ow o) — T a je m ­
n ica  s ta re j k o p a ln i”  — g. 18, 
20 — ang. — ad 1. 9. sobota: 
„O pow ieść o p ra w d z iw ym  cz ło  , 
w ie k u "  g. t*. t f l — radź. — od
I. 14

• M E W A  (że lechow o) — „K o b ie  
t y  czeka ją ”  g. J8, 20.13 —
szw edzki — od 1. 18 (p ią te k , so 
bo ta).
Ś W IT  (S ko lw in ) — „L e s  g ir ls ”  
g. 18, 20 — fra n c . — od 1. t*  
(p ią te !:, sobota) 
z e g l a r z  (Go)ęcino) — „P a n  
bez m ieczkain ia”  g. 17, 19, 21
— ju g o s ł. — od 1. 16, sobota: 
g. 17, 19, „Pożegnan ie  z b ro ­
n ią ”  g 21 — USA — od 1. 18 
SZM AR AG DO W E (Z d ro je ) — 
„Ś lu b y  kaw a le rsk ie ”  g. 18. 20
— radź. — od 1. 12, sobota: g.
17. 19. „O n i o c a l i li  L o n d y n "  — 
g. 21 — ang. — od 1. 18 
P R ZYJA ŹŃ » — „V e ra  C ruz”  g.
18, 20 — U SA — od I. 12 (p ią  , 
t g l i . . sobota)..
H U T N IK  (S to fczyn) - -  „ K r y p  
to n łm  C icero”  g 18, 20.13 — 
U S A  — od 1. 12 (p ią tek , sobo-

B A J K A  (Police) - -  „K o za cy ”  
g. 18, 20 — radź. — od I. 14 
(p ią te k , sobota) 
i  M A J  (Żydów ce) — „ N ik t  
m n ie  n ie  kocha”  g. 18. 20 — 
węg — od 1. 18

R EPE R TU A R  K IN  na podsta­
w ie  in fo rm a c ji W ZK

FO TO P LAS TYKO N  — W ój. 
Po lsk iego — Indonezja w spó ł- 

n s — g. 10 — 21

KLUBV
P.7NOKIO — ka w ia rn ia , dan­
sing  g. 20 — 24

M U ZE U M  — S tarom łyńska  27
— m a la rs tw o  po lskie, ś rednio­
w ieczna sztuka pom orska, re ­
nesansowe s tro je  ks iążą t szcze 
c ińsk ich  g. 8 -  15.

M U Z E U M  — w a ły  C hrobrego 
3 — a rcheo log ia , p rzy rod a , w y  
s ta w y  m o rsk ie  g. 9 — 15

Z A M E K  — F es tiw a l M a lars tw a 
g. 10 -  18

C BW A — s ta ro m łyń ska  27 —* 
X X -le c te  PPR w  m alars tw ie , 
rzeźb ie  i g ra fice  g. 9 — 15

mmmm
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ . 
CY — św. W ojc iecha 7

I I  K L IN IK A  C H IR U R G IC ZN A
— Pom orzany

P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I D Z IE C K A  — św. W ojciecha 
7 -  g. 19 -  7 rano

P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A -  W oj. Pol. 72 — g. 18—22

SO BOTA:

I I I  K L IN IK A  C H IR U R G IC ZN A
— Pom orzany

NR 3 — P ia stów  60 — te l.
465-17
n r  8 — Roosevelta 58 — te l- 
333-32

soęotA:
N R  5. — N aruszew icz* U 
le i. 462-36
n r  7 — 5-go L ipca 7 — te l,
«43-36
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11 sek. Zbigniewa Zająca w  Krakowie

Tylko powtórzyć
w Mediolanie

ZBIGNIEW ZAJĄC dał wymowny dowód 
swych aspiracji do tytułu czołowego to- 
rowca kraju. Kolarz ze Szczecina uzyskał 
w tym roku sporo pięknych sukcesów. 
Zawsze jednak brakowało mu tego na­
macalnego dowodu — wyniku, który w 
sprincie dostępny jest tylko najlepszym. 
Rezultat 11,0 sek., uzyskany na torze w 
Krakowie, to w tym roku najlepszy czas 
na święcie, zdobyty przez torowców ama­
torskich.

Fudalówna
w ćwierćfinale 
M P
' (Inf. wł.) W Sopocie 
rozgrywane są tenisowe 
mistrzostwa Polski ju ­
niorów w których star 
tuje także 3 osobowa e- 
kipa SKT pod wodzą 
trenerki p. Andrótowej. 
Jak dotychczas najle­
piej spisuje się rozsta­
wiona jako nr 3 Ilona 
Fudala, która po zwy­
cięstwie nad Pruszczyń 
ską (Łódź) 6:4, 6:2 za­
kwalifikowała się do 
ćwierćfinału, (m)

W  N IE D Z IE L Ę  od b y ły  
t i ę  zaw ody k o n tro ln e  le k  
koa tle tó w  P o gon i 1 Pom or­
skiej, B ryg a d y  W.OP-U, 
p rzyg o to w u ją ce j się. d o ' 
O g ó lno po lsk ie j S p a rta k ia ­
d y  W OP. U zyskano na­
s tę pu ją ce w y n ik i :  100 m — 
K ra sko w sk i Pog. 11,8 sek., 
«00 m  — S a w ick i WOP 
85,4, 800 m  D a lka  WOP — 
2.09, 1500 m  — H aśn ik
W OP 4,06.3, 3000 m — W it­
k o w s k i Pog. 9.05,1, 4 x  100 
tn  — W OP 48,4, w  da l — 
Z ie liń s k i Pog. 6,47. tyczka

JEGO w ym o w n ą  w a rto * 
cią je s t np. to . że przed 
ro k ie m , k ie d y  W ioch B ia n  
che tta  zdo byw a ł m is trpo- 
stw o Św iata, na  osta tn ich  
3GO m etrach  uzyska! 11,1 
sek. J a k  in fo rm o w a ł t re ­
ner K upczak, Za jąc prze­
jech a ł osta tn ie  100 m  w  
re ko rd o w ym  w yśc igu , Jak 
się p ó źn ie j okazało , ba r­
dzo swobodnie i  bez spe­
c ja lnego celow an ia  w  do­
b ry  w y n ik . Jest w  fo rm ie  
ro k u ją c e j nadz ie je  na  me­
da l.

Zb. Zając miał oJćazję 
zapoznać się w tym ro­
ku ze wszystkimi naj­
groźniejszymi rywala­
mi. Mistrzostwa świata, 
które odbędą się w 
Mediolanie od 25 bm., 
rozegrane zostaną na 
nietypowym jednak to­
rze. Oby to nie okaza­
ło się ostatnią przesz­
kodą. Tor w Mediola­
nie zbudowany z drze­
wa, charakteryzuje się 
wysokimi wirażami. W 
rowerach używane są 
specjalne przyczepy kół. 
Byłoby chyba celowe 
umożliwić reprezentan­
tom Polski zapoznanie 
ślę z wawmłwmKet*r— 
tu. Przyjazd na ostatnią 
chwilę może się okazać 
zgubny. Obyśmy o tym 
nie mówili po mistrzo­
stwach!

W ŁA Ś C IW IE  je d n a k  w  
wyścigach s p rin e rsk ich  

Pachó ł Pog. 3,85, k u la  czas je s t spraw ą d ru g o - 
B a ra no w sk i W OP 11,18. I rzędną. C ała ta k ty k a  w a l

k i  na to rze  sprowadza się
do  ro z g ry w k i o  zw yc ię­
s tw o. Ocena w y n ik u  jes t 
ty m  w ię ce j s ko m p liko w a ­
na, że to ry  k ró tk ie  (330 
m ) w  od ró żn ie n iu  np . od 
to ru  szczecińskiego (400 
m ), s p rzy ja ją  ko la rzo m  w  
w a lce  o d o b ry  w y n ik . Wa 
ru n k i,  w  ja k ic h  następu je 
s ta rt , m a ją  w  ty m  w ypa d  
k u  o g ro m n y  w p ły w , znacz 
n ie  w iększy  n iż  w e w szyst 
k ic h  in n ych  dyscyp lina ch  
sportu.,

*  •  *

SPRAWĄ 'do załatwię 
nia jest obecnie pro­
blem mierzenia czasu 
na zawodach torowych. 
Metoda, jakiej hołdują 
sędziowie szczecińscy, 
np. posługujący się pry 
mrtywnymi stoperami,

' ‘dawna* nie zdaje- 
egzaminu. W naszych 
warunkach trudno dać 
wiarę wynikom ogła­
szanym przez sędziów. 
Są to w najlepszym ra 
zie rezultaty mierzone 
w dużym przybliżeniu...

(S)

O  POGOŃ;
— piłkarze 
na pomoście

O  ARK0NIA:
-  wreszcie 
zegar

Uczelnie i domy 
studenckie

przed nowym rokiem
JAK wiadomo sta 

dion Pogoni znajduje 
się w remoncie. Wszel 
kie prace związane z 
przywróceniem normal­
nego s^ąnu nawierz­
chni boiska i jego oto­
czenia zostaną zakoń­
czone w tym tygodniu. 
Na tym „odmłodzonym” 
stadionie zwróci na pew 
no uwagę wszystkich 
kibiców METALOWA 
KONSTRUKCJA - PO­
MOST, która będzie siu 
żyła sędziom i piłka­
rzom przy wchodzeniu 
i  wychodzeniu z bois­
ka. Projekt pomostu 
wykonał inż. Pałys, któ 
ry poza tym kieruje 
społecznie jego budową. 
Mamy nadzieję, że lek 
ka metalowa konstruk­
cja oprze się falowym 
►atakom kibiców wycho 
dzących tłumnie po każ 
dym meczu ze stadio­
nu.

NIESPODZIANKĘ
szykuje także dla swo­
ich sympatyków Arko- 
nia. Będzie nią duży 
ZEGAR umieszczony 
na dachu budynku klu 
bowego. Nareszcie skoń 
czą się skargi kibiców, 
którzy nie posiadają 
chronometrów, a chcą 
znać czas gry.

<' (am)

G ro źn a
kontu zja
K ie lca

PODCZAS, sparringo- 
wego spotkania'przeby-’ 
wającej na obozie w 
Suchedniowie szczeciń­
skiej Pogoni z młodzie­
żową repr. Kielc (2:2) 
groźną kontuzję odniósł 
czołowy napastnik por­
towców Marian Kielec, 
który ma pęknięty o- 
bojczyk. (m)

SZCZECIN opustoszał. Młodzież wyemigrowa 
ła z miasta. Ale na uczelniach i w domach 
akademickich wcale nie jest pusto. Trwają wy 
tężone prace nad rem ontami i odświeżaniem 
budynków.

Akademia Medyczna 
odnawia blok nr 13 na 
Osiedlu Akademickim. 
Budynek otrzyma no­
we elewacje, zostanie 
wymalowany wewnątrz. 
Część podłóg i stolarka 
ulegnie wymianie. Sa­
lę wykładową przy al. 
Powstańców nr 6 pod­
daje się adaptacji, co 
pozwoli na lepsze jej
wykorzystanie. Zosta­
nie też podzielona na 2 
części: dla Zakładu Me 
dycyny Sądowej i  Za­
kładu Patologii. Nowe 
sale otrzymają lepsze 
niż poprzednio oświet­
lenie.

P o lite ch n ika  zap lanow a­
ła  57 ro zm a itych  p ra c  w  
sw oich  budynkach . N a 

O siedlu A ka d e m ick im  trw a  
m alow an ie  ścian, uszczel­
n ia n ie  pod łóg  i  re m o n t u* 
rządzeń san ita rn ych.

W śród p rac w  b u dyn ­
kach ucze ln i zna laz ł się 
m ię dzy  in n y m i re m o n t sa 
l i  a u d y to r iu m  f iz y k i i  a-

KONKURS
LITERACKI
przedłużony

SZCZECIŃSKI Od­
dział Związku Litera­
tów Polskich i Wydział 
Kultury Prezydium 
WRN ogłosili konkurs 
literacki na powieść, 
tom opowiadań lub sztu 
kę współczesną związa 
ną tematycznie z Po­
morzem Zachodnim. 
Na skutek licznych 
próśb osób zaintereso­
wanych konkursem, ter 
min nadsyłania prac 
przedłużony został do 1 
października br. DECT 
DUJE DATA STEMPLA 
POCZTOWEGO.

Ś LA D E M  N ASZY C H

Na półkolonii
w Ustroniu
jest już dobrze

D W U K R O T N IE  zam ieś­
c iliś m y  l is ty  rod z icó w , k tó  
ry c h  dz iec i p rze byw a ją  na 
p ó łk o lo n ii w  U s tro n iu  na 
G łębokiem . W  odpow iedz i 
na naszą in te rw e n c ję  zno 
w u  po sypa ły  się l is ty .  Za 
rów no  rodz ice ja k  i  W y­
d z ia ł O św ia ty  Prez. M R N  
zapew n ia ją  nas, że w a ru n ­
k i na p ó łk o lo n ii znacznie 
się p o p ra w iły . Op iekę le ­
ka rsko  -  san ita rn ą  o b ją ł 

-dochodzący le ka rz  i srała 
p ie lęg n ia rka . P o p raw iła  
się też k u ch n ia  — p o tra w y  
podaw ane dz iec iom  są 
sm acznie jsze, gorące i  ba r 
d z ie j urozm aicone. Z ro b lo  
no  w szystko , ab y  dzieciom  
b y ło  dobrze. Spędzają w ięc 
w eso ło czas na w yc iecz­
kach . zabaw ach i  grach. 
Ż yczym y  im  ja k  1 ich  w y  
chow aw com  w ie le  słońca 
i ja k  na jlepszego w yp o ­
czynku .

Je sic» rów n ie ż  dokum enta 
c ję  na now ą w en ty lac ję  
pomieszczeń W yd z ia łu  Che 
m ii.

W yższa Szko ła R oln icza 
p row adzi re m o n t A ka de m i 
ka p rz y  uL B ron iew sk ie ­
go. W ym ie n ia  się tu  część 
s trop ów , ins ta la c je  i  p ro ­
wadzi m a low an ie . W  A k a ­
d e m iku  żeńskim  p rzy  A l.  
A rm ii  C zerw onej u legną 
re n o w a c ji łaz ie nk i i  kuch 
n ia  S tud iu m  G ospodar­
s tw a W ie jsk iego . O dnaw ia  
na  je s t rów n ie ż K a te d ra  
A n a to m ii i  poszczególne 
pom ieszczenia rozm a itych  
w yd z ia łó w  ucze ln i. W  b u ­
d yn kach  p rz y  u licach Sło 
w ack icgo, K ró lo w e j K o ro ­
n y  P o lsk ie j i  Janosika 
trw a  re m o n t k o t ło w n i.

(B)

ZG U B Y  D O  ODEBRANTA

W  K O M E N D Z IE  D z ie ln i­
cow e j MO na  Pogodn ie 
zna jdu je  się zna leziona to  
reb ka  dam ska z pokaźną 
sum ą pien iędzy i  k w ita ­
m i. Do od eb ran ia  są ró w ­
nież o k u la ry  w  fu te ra le . 
Z a in te reso w an i m ogą się 
zgłaszać w  Kom endzie 
p rz y  u l. M ick ie w icza  153, 
pok. n r  12, w  godz. 8—16.

USIADŁ swobodnie na wskazanym mu krześle, 
leciutkim błyskiem oczu potwierdził, że kryszta 
łowa kula na biurku jest przedmiotem dobrze 
mu znanym, po czym nieznacznie skłonił głowę, 
wyrażając w ten sposób gotowość składania ze­
znań.

— Chciałem już wczoraj z panem pomówić, 
lianie inżynierze — zaczął porucznik Colins.

— Dyrektorze — poprawił z parapetu sier­
żant, którego myśli biegły tym samym torem, 
co myśli jego przełożonego, z tą różnicą, że nie 
zawierały one żadnego ubocznego, służbowego 
nalotu. Trzeba bowiem powiedzieć, że porucz­
nik, skojarzywszy sobie Thompsona z panią Nor 
ton na płaszczyźnie ich naturalnego — rzec by 
można — doboru, poszedł dalej, włączając do 
tego łańcucha skojarzeń również i dyrektora 
Nortona, a raczej ewentualny powód jego śmier 
ci. Nie dał jednak, oczywiście, poznać tego po 
sobie i podchwytując uwagę sierżanta uśmiech­
nął się w sposób możliwie najserdeczniejszy.

— Przepraszam — powiedział z dobrze uda- 
hym zakłopotaniem. — Nie zdążyłem się jeszcze 
przyzwyczaić.

Thompson również odpowiedział uśmiechem.
— Niech mi pan wierzy, panie poruczniku, że 

! ja także. A  co do naszego wcześniejszego spot 
kania —• nawiązał do wstępnej uwagi Colinsa 
— wie pan, że musiałem się zgłosić w Zarządzie 
Towarzystwa. Miałem możność, aby jeszcze raz 
się przekonać, że objęcie nowego stanowiska, to 
toiestety. nie tylko zwykła formalność.

— Wiem, wiem — oficer ze zrozumieniem 
pokiwał głową. — Bilanse, sprawozdania, pro­
tokoły...

— Daję panu słowo — mówił dalej Thompson 
że pomijając już fakt, że Jack Norton był

mo:m najserdeczniejszym przyjacielem i jego 
śmierć boleśnie mnie dotknęła, życzyłbym sobie 
azczerze. abyśmy pozostali obaj na naszych po­
przednich stanowiskach. Norton był urodzonym 
dyrektorem.

— Właśnie poprosiłem par.a, żeby o nim po­
mówić.

— No cóż — Thompson splótł dłonie na ko­
lanie. — O Nortonie można by wiele, lub bar­
dzo krótko. Jeśli krótko — był to człowiek w 
każdym calu uczciwy, prostolinijny, prawego 
charakteru, doskonały organizator, no i oczywi­
ście świetny fachowiec.

— Lubiano go?
— Raczej szanowano. Był wymagający. I  to 

zarówno w  stosunku do siebie, jak i  do innych.
— Czy mógł mieć wrogów?
— Na to pytanie niełatwo m i odpowiedzieć 

— inżynier przez sekundę zastanawiał się nad 
najwłaściwszym sformułowanie swoich my­
śli. Jeśli chodzi o mnie — powiedział po 
chwili — mógłbym bez specjalnych trudności 
wskazać, jakich mam przyjaciół, z wrogami jed 
mak byłoby już znacznie gorzej.

—• Ma pan rację. Wrogowie najczęściej pozo­
stają w  ukryciu.

MUSU----- —à
©  NASTĄPIĆ
~  Ale dlaczego pan o to pyta?
— Ponieważ naszym zdaniem wybuch, pożar,

a w konsekwencji — śmierć Jacka Nortona, nie 
były dziełem przypadku.

Thompson był najwyraźniej zaskoczony.
— Czy mam przez to rozumieć?...
— Właśnie — porucznik przytaknął —» podej­

rzewamy. że to był morderstwo.
— Ale jak? W jaki sposób?
— Jeśli trzyma się w domu skrzynkę z pro­

chem, proch ten w pewnych wypadkach może 
wybuchnąć — zauważył sentencjonalnie sier­
żant z wysokości swego parapetu.

— Nie uważam, żeby komuś mogło zależeć 
na jego śmierci — dla inżyniera Thompsona hi­
potezą taka była w ogóle nie do .przyjęcia. — 
Znam chyba wszystkich, których i on znał...

— A Wolker? — pi*zea*wał porucznik.

— Ten złodziejaszek?! Nie, pan żartuje, pa­
nie poruczniku. O ile znam się na ludziach — 
a pochlebiam sobie, że się znam, śmiem tw ier­
dzić, że Wolker jest i za głupi i  za tchórzliwy, 
żeby się na coś podobnego zdobyć.

— Niech mi pan wybaczy dyrektorze, ale nie 
wyobraża pan sobie do czego mogą być zdolni 
tchórzliwi głupcy. Właśnie tacy, za jakiego 
uważa pan Johna Wolkera — porucznik powie­
dział to z przekonaniem człowieka, który nie 
pochlebia sobie wprawdzie, że zna się na lu ­
dziach, lecz ma już za to na swym koncie k il­
kanaście lat służby policyjnej. *■— Czy był pan 
u Nortonów wtedy, kiedy miała miejsce ta pie­
kielna awantura z Wolkerem?

— Piekielna? — inżynier zdziwił się. — Ja 
bym tego nawet nie nazwał awanturą. Po pro­
stu Jack wyrzuoił go za drzwi.

—’ A Wolker? Jak się zachował?
— Wyniósł się grzecznie. Nie — poprawił się. 

—- To może niezbyt właściwe określenie. Wy­
niósł się posłusznie. Chociaż... — zastanowił się. 
— Tak, przypominam sobie teraz wyraz jego o- 
czu. Gdyby oczy mogły zabijać...

— Norton umarłby o dwadzieścia cztery go­
dziny wcześniej -— dobiegło spod okna.

— Na pewno — zgodził się inżynier.
— Całe szczęście, że nie było więcej ofiar — 

podjął porucznik po chwilowym milczeniu. — 
Gdy sobie pomyślę, że gdyby pani Norton nie 
wyjechała poprzedniego dnia do siostry...

— Prawdę mówiąc, nic tyle chodziło o sio­
strę ile o pewien cenny drzeworyt — sprosto­
wał natychmiast inżynier. — To zresztą cała 
historia... Pani Norton była tam przed dwoma 
tygodniami..

— Tam, to znaczy w Soulton?
— Tak. I chodząc ot, tak sobie, bez celu po 

mieście -  - jeśli jest pan żonaty, panie porucz­
niku, to wie pan, że kobiety pasjami to lubią.

— Nie jestem żonaty, ale wiem — porucznik 
uśmiechnął sie.

—■ I  w czasie tej przechadzki zauważyła w 
oknie jednego z antykwariatów wyjątkowo pięk 
ny i cenny drzeworyt. Z połowy siedemnastego 
wieku. Kosztował tysiąc męćset dolarów.

(Ciąg dalszy nastąpi) 116}
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10.50 — g im n a s tyka  d la  w szy­
s tk ich , 11 — k ro n ik a , 11.25 —' 
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w ia d a  b a jk i” , 17.30 — tra n sm i 
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sow ych, 19.55 — po zd ro w ie n i*  
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przeg ląd  a k tua ln ośc i W ybrza  
ża, 18 — K o n c e rt życzeń, 18.80
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p rze g ląd  a iktua lnośc i W ybrze­
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s te k  m orsk ich .
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10.30 — audyc ja  do kum e n ta lna  
„L u d z ie  naszej P a r t i i ” , 13 —* 
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d ia be ł n ie  może”  — CSRS 
P Y R ZY C E (R o b o tn ik ) — „W i­
ta j sm u tk u ”  — U SA 
RESKO (G w iazda) — „K w ie ­
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KILKA SPRAW 
TOWARZYSKICH

luźnie}. Gdy jednak 
przy wychodzeniu 
spotykają się dwie pa 
ry: paristwo A i pań­
stwo B, to kolejność 
przejścia jest nastę­
pująca: — wychodzi 
z lokalu najpierw pa 
ni A — potem w 
myśl zasady, powi­
nien wyjść pan A. ale 
pan A jest wytworny 
i  daje „wejście”  pani 
Ll, po czym korzysta 
z prawa wychodzące 
go i wychodzi. Pan B 
czeka ostatni, dzięku 
je panu A za prze­
puszczenie swej żony 
i  wchodzi. Cała ta 
manipulacja odbywa 
się okraszona uro­
czymi uśmiechami o- 
bu par.

OBSERWATOR
ZEBRAŁO się tro­

chę pytań, bez dłuż­
szych więc wstępów 
— odpowiadam.

1. Czy zawsze młod 
szy mówi pierwszy 
„dzień dobry”  starsze­
mu? Nie, nie zawsze. 
Gs oba, która wcho­
dzi do jakiegoś po­
mieszczenia zawsze 
mówi pierwsza „dzień 
dobry” . Zęby nie 
wiem kim była, żeby 
nie wiem jakie plecy 
miała w Warszawie.

CHOROBY USZU
Z  L IC Z N E J  g ru py  

na jw ażn ie jszych scho­
rzeń sp o tyka nych  u 
psów w y m ie n ić  należy 
cho roby uszu, występu 
jące  zwłaszcza u 
psów, posiadających 
uszy zw isające. Rozróż 
n ia  się na jrozm aitsze  
o d m ia ny  schorzeń usz­
nych. W  p ra k tyce  je d ­
nak spo tyka się najeżę 
ście j zapalenie ucha 

' zewnętrznego. Zapale­
n ie  to  przebiega pod 
ró żn ym i postaciam i w  
zależności od przyczyn ,

, k tó re  go w yw o łu ją . 
Często pozorn ie  n ie ­
w in n e  zaczerw ienien ie 
skó ry , m a łżo w in y  usz­
ne j, może w  w ypa dku  
zaostrzenia cho roby 

’ prze jść  w  niebezpiecz­
ną fo rm ę  ropną. W  na 
s tępstw ie  może to  spo­
w odow ać śm ie rć  zw ie­
rzęcia na sku te k  prze­
rzu tu  do ucha środko­
wego, a następnie do 
mózgu.

N IE  na leży w ięc  lek  
ceważyć tych  pozorn ie  
nieznacznych zm ian 
cho rob ow ych, lecz przy 

, stąpić  na tych m ia s t do 
odpow iedn iego lecze­
n ia . O b ja w y  chorobo­
w e są stosunkow o ła t­
w e do zauważenia. Po 
czątkow o  — z uw agi 

'  w ys tępu jące swędzę 
• r — zw ierzę  trzęsie 

in te n syw n ie  uszam i, o- 
, c ie ra  g łow ę o przedm io 

ty . d ra p ie  ty ln ą  koń­
czyną m a łżow inę i  oko 

. licę  ucha chorego. W 
w yp a d ku  na s ilen ia  się 
cho rob y  następu je  w y ­
k rz y w ie n ie  g ło w y  w  
k ie ru n k u  ucha chore- 

je ś li na tom iast 
choroba d o tyczy  obu 

:u , zw ie rzę  trzym a 
głow ę sztyw no , w y ­
c iągn ię tą  do przodu, 
p rzy  gw a łtow n ie jszych  
zaś ruchach ciała, 
skom le.

W  C IĘ Ż K IC H , skom ­
p liko w a n ych  p rzyp ad ­
kach w ys tęp u je  znacz 

podw yższenie cie­
p ło ty  c ia ła , b ra k  apety 
tu , czasam i w y m io ty , 
zaburzenia w  ośrodku 
rów no w ag i (ch w ie jn y  
chód), osow iałość, obo 
ję tność na bodźce ze­
w nętrzne . S tan ta k i 
kończy się zw yk le  
śm ie rc ią  zw ierzęcia.

W  następnym  „k ą c i­
k u -’  opiszem y przyczy ­
n y  w y w o łu ją c e  cho ro­
b y  uszu oraz ich  lecze 
n ie  1 zapobieganie.

D r M. N.

żeby nie wiem jak 
stara i zgrzybiała by­
ła. musi pierwsza się 
odezwać. To jest tak 
kardynalna zasada,że 
uprzedzenie wchodzą 
cego i  przywitanie go 
jeszcze wcześniej jest 
uważane za super - 
grzeczność, którą sto 
sują we wszystkich 
niemal sklepach na 
śwtecie ( z wyjątkiem 
ukochanej naszej Oj­
czyzny).

W ten sposób roz­
strzygnęliśmy chyba 
definitywnie sprawę 
witania chórem uko­
chanych dyrektorów, 
gdy przychodzą rano 
do biura. Można zbio 
rowo, chórem i na ko 
mendę odpowiadać, 
ale tylko odpowia­
dać.

2. Nigdy, ale to ni­
gdy nie podajemy ko 
muś ręki, trzymając 
równocześnie drugą 
w kieszeni. Zasady 
tej nie może zmienić 
żaden stopień zaży­
łości.

3. Czy eleganckie, 
są krawaty z „wiecz 
nym.”  węzłem, na 
gumce? Nie, po sto­
kroć nie! To jest o- 
kropność o wiele bar­
dziej kompromitująca 
mężczyznę niż źle za­
wiązany krawat. Męż­
czyzna zawsze rozwią 
żuje krawat na noc. 
wiesza go by „odszedł’, 
i rano. podśpiewując, 
zawiązuje go. A na 
marginesie dodam, że 
niezbyt dobrze zawią 
zany krawat w pew­
nych snobistycznych 
sferach należy do do 
brego tonu.

4. Przy wchodzeniu 
i  wychodzeniu z ka­
wiarni kto kogo pier 
szego przepuszcza?

ZASADĄ jest, że 
wychodzący ma pierw 
szeństwo, po prostu 
żeby wewnątrz było

W WYPADKU za­
czepienia o korzeń 
lekkiej błystki łatwo 
ji% oswobodzić przy 
pomocy własnoręcz­
nie wykonanego od­
czepu. Sporządzamy 
go w następujący spo 
sćb: na gwóźdź gru­
bości od 2 do 3 mm 
nawijamy ołowiany 
przewód grubości 6 
mm formując rodzaj 
sprężyny o długości 
do 50 mm. Prześwit 
pomiędzy zwojami 
powinien wynosić 2 
mm.

W wypadku zacze­
pu odkładamy wę­
dzidło i zakładamy 
na żyłkę odczep w 
ten sposób, aby znal»

Na co 
wydają

„nastolatki” ?
W USA nazwa „n a ­

s to la tk i” — ,,tee-agers" 
o b e jm u je  m łodzież w  
w ieku  ód 13 do 18. la t, 
k tó rą 1 poznaje- się po 
d ług ich  n ie  uczesanych 
w łosach, grana tow ych 
obc is łych  spodniach i 
zam iłow an iu ; do coea- 
co łi czy w in a . Jest to 
przeważnie m łodzież 
n ie  p racująca zarobko­
w o i „b u n tu ją c a  się1' 
p rze c iw ko  społeczeń­
s tw u , k tó re  rzekom o 
chc ia łoby ją  skrępow ać 
na d m ie rn ym i ograniczę 
n ia m i. *

„N a s to la tk i”  o trzym u  
ją  od rodz iców  sporo 
pieniędzy, a w  każ­
d ym  razie w ięce j niż 
ich rów ieśn icy  m iew a­
l i  przed w o jn ą . Ich  za­
soby go tów kow e ros­
ną. O b licza się. że jed  
ną czw artą  ogółu w y ­
d a tkó w  te j m łodzieży 
po ch ła n ia ją  w y ro b y  ko 
sm etyczne. napo je  al­
koholow e, p ły ty ,  m a­
gn e to fo ny  oraz k ino .

N iew eso ło w yg ląda 
czy te ln ic tw o  teśród 
tych  „n a s to la tk ó w ” . 
W y d a tk i na prasę i 
ks ią żk i za jm u ją  w  
m łodz ieżow ym  budże­
c ie -za led w ie  szóste 
m ie jsce po w yda tkach  
tego rod za ju , ja k  sło­
dycze i k ino .

to odczep zawiśnie po 
niżej błystki. Przed 
podwójną stratą ura­
tuje nas wtedy drugi 
odczep, który należy 
mieć przy sobie.

Wykonanie ich nie 
jest drogie i trudne. 
Biorąc pod uwagę, że 
cena błystki wynosi 
kilkanaście złotych a 
w pechowym dniu 
można ich^ kilka stra 
cić, warto zaoszczę­
dzić wydatek na no­
we błystki przez wy­
konanie odpowiedniej 
ilości odczepó\£. 
Wśród kompletów 
zawsze znajdzie się 
ta najlepsza, najbar­
dziej chwytna, której 
strata jest szczegół-

É f f ia a
O D C Z E P

zła się wewnątrz nie 
go i następnie zaci­
skamy jego Końce li 
kwidując prześwity 
między zwojami. Trzy 
mając jedną ręką od 
czep a drugą żyłkę, 
aby była napięta, o- 
puszczamy odczep po 
żyłce w głąb wody. 
Odczep uderzywszy 
w błystkę zbija ją z 
zaczepu. Pozostaje 
wtedy tylko wycią­
gnąć z wody błystkę 
wraz z odczepem. 
Zdejmujemy go po 
rozciągnięciu koń­
ców do poprzedniego 
stanu, to znaczy po 
utworzeniu prześwi­
tów.

JEŚLI żyłka będzie 
zbyt lekko napięta,

Propozycja nie do pogardzenia

W poniedziałki ■ 
„Dzień piękności

ŚW IĘTO K O N IA , 
Św ię to  Lasu, Św ięto 
Jana z Czarnolasu — 
iry to w a ł się Janusz
M in k ie w icz . Św iąt m a­
m y rzeczyw iście za du 
żo, a m im o to  proponu

je m y  jeszcze jedno. Ob 
chodzić je  będziem y 
dysk re tn ie , ale maso­
wo i ró w n ie  często ja k  
n iedzie lę , czy li co ty ­
dzień.

Na upały...

nie przykra i dlatego \  
warto postarać się o J 
jej uratowanie. 1

OBSERWOWAŁEM 5 
kiedyś jednego z za- a 
palonych - spinningi- - 
słów, który przez pa­
rę godzin poszukiwał 
urwanej błystki po­
mimo posiadania k il­
kunastu innych. Ta 
urwana była zapewne 
tą najlepszą zapew­
niającą dobre wyniki 
połowów. Przy zasto 
sowaniu większej gru 
bości ołowianego prze 
wodu i zwinięciu 
dłuższego odczepu, 
można uratować za­
czepione cięższe błyst 
ki używane w jesien­
nych połowach.

HIPOLIT

Mądrości
żydowskie
BĘDZIESZ za słód 

k i — połkną cię, bę­
dziesz za gorzki — 
wyplują.

KIEDY karty nie 
idą, nie pomoże ani 
mądrość, ani poboż­
ność.

KTO pali w piecu 
słomą, jada surowz 
potrawy.

CO za korzyść z 
mądrej głowy, skoro 
nogi nie potrafią jer} 
udźwignąć.

Wygodny kostium ką­
pielowy z dużym wy­
cięciem na plecach z 
materiału czerwonego 
w białe groszki. Zabie­
gające się u dołu ple­
ców ramiączka wy­
kończone są kokardą

...i dni 
chłod­
niejsze

O WIELKIEJ imprezie filatelistycznej 
— Międzynarodowej Wystawie „Praha 
62” , która odbywać się będzie w Pradze 
Czeskiej od 18 sierpnia i trwać będzie do 
2 września br. — i je j znaczeniu w skali 
ogólnoświatowej, Czytelnicy zostali po­
informowany w poprzednich „Wiadomo­
ściach” .

Bardzo poważny udział wezmą w niej 
również polscy filateliści; zostało zgło­
szonych kilkadziesiąt zbiorów dorosłych 
i  młodzieżowych.

Szczecińskiemu Oddziałowi PZF po­
twierdzono przyjęcie zbiorów prof. P. 
ZAREMBY — Stare Prusy i Korea, mgr 
LOCHA — Gdańsk, koi. kol. WILCZYŃ­
SKIEGO — Stara Grecja i GRABAR­
CZYKA — harcerstwo. Poza tym akcep­
towano również udział zbiorów młodzie­

żowych z MDK i Drużyny Harcerskiej 
Głuchoniemych. Już sam fakt zatwier­
dzenia zgłoszeń przez Czechosłowacki 
Komitet Wystawy i przyjęcie naszych 
eksponatów w poczet kilku tysięcy zbio­
rów z całego świata, świadczy o poważ­
nym dorobku filatelistów z naszego te­
renu.

KRONIKA nowości; 20 czerwca uka­
zała się w obiegu druga część serii 
„WIELCY POLACY” , sześć znaczków 
każdy o wartości 60 gr, przedstawiająca 
postacie: A. MICKIEWICZA, J. SŁO­
WACKIEGO, F. CHOPINA, R. TRAU­
GUTTA, .1. DĄBROWSKIEGO i M. KO­
NOPNICKĄ — format poziomy 43 X 25,5 
mm w nakładzie po 2 min każdej war­
tości.

W dniu 14 lipca w XV rocznicę śmier­
ci gen. K. SWIERCZEWSKIEGO-WAL- 
TERA, ukazał się znaczek za 60 gr, 
przedstawiający fragment jego pomnika 
w formacie pionowym o wym. 27 X 40,5 
mm o nakładzie 3 min w stalowym kolo­
rze. Znaczki obu serii wydano również 
na kopertach pierwszego dnia.

JurWII

P o nie dz ia łko w e ob ­
chody św iąteczne będą 
po lega ły  na specja lnej 
d iec ie dla u ro dy. Rano 
Ś N IA D A N IE  złożone ze 
szk lan k i m le ka  i su­
ró w k i (przep is na su­
ró w kę : 3 ły ż k i p ła tków  
gó rsk ich  zalać poprzed 
niego dn ia 4 łyżkam i 
m leka i 4 ły ż k a m i wo 
dy i posypać łyżeczką 
cukru , a rano w ym ie ­
szać z 1 ja b łk ie m  ta r ­
tym  i sokiem  z 1/2 cy­
t r y n y  lu b  łyżeczką 
proszku w itam inow ego 
z ow ocu d z ik ie j róży). 
O ko ło  11 DRUG IE 
Ś N IA D A N IE : 2 k ro m ­
k i czerstwego Chleba z 
pełnego p rze m ia łu  (pum  
p e rn ik ie l lu b  graham ) 
posm arow ane m arga ry ­
ną, ob łożone ja jk ie m  
na tw a rd o  lu b  serem 
i posypane nacią pie­
tru s z k i, szczypiorkiem  
lu b  m łodą rzod k ie w ką 
posiekaną razem  z liść 
m i — do popicia herba 
ta z dz ik ie i róży. 
N A  O B IA D : szk lan ka 
soku pom idorowego, 10 
dkg chudego mięsa go 
towanego lu b  duszone 
go z ja rzyn a m i i  duża 
porc ja  s u ró w k i z sele­
ra (przepis na surów? 
kę : u trze ć seler, m ar­
chew kę ł  ja b łko . W y­
mieszać, doda jąc nać 
p ie tru szk i i parę k ro ­
pel c y try n y  lu b  ły ­
żeczkę kw asku  cy try n o  
wego). N A  K O LA C JĘ : 
szklanka c iep łego m le­
ka rozbeltana z łyżecz­
ką drożdży, 2 k ró m k i 
ciem nego chleba cien­
ko posmarowanego m ar 
ga ryną , ob łożone tw a ­
rog iem  i  posypane 
szczyp io rk iem  oraz 
kom p o t z suszonych 
ś liw e k . PRZED SA­
M YM  S P AN IEM  -  su­
row e, n ie  obrane ja b ł­
ko.

D Z IE Ń  Piękności po­
trzeb ny  je s t po to , że 
b y  s tra c ić  k ilkan aśc ie  
dekagram ów  w ag i (z 
n iedzie lnego, p rzyb y t­
ku , od k tó rego po pew 
nym  czasie m og łahv 
rozboleć głow a...) i  po 
to , żeby nasycić się w i 
ta rn ina m i, k tó ry c h  w 
codz iennym  jad łosp is ie  
nada l je m y  za m ało.

(U)

LICZNYM amato­
rom literatury wojen 
niej polecić możemy 
trzy b. interesujące 
pozycje: tom I „ Pa- 
raiętników wojen­
nych” de Gaulle’a, 
Pt. „Apel 1940 — 42”. 
(dwa dalsze tomy u- 
kazać się mają nieba 
wem); „Początek dro 
gi”  W. Czujkowa, 
marszałka Zw. Ra­
dzieckiego, dowódcy 
h:storycznej już obro 
ny Stalingradu. I 
wreszcie niezwykle 
interesująca praca 
polskiego autora 5 
dziennikarza, JACKA 
WILCZURA pt. „A r- 
mira nie wróciła do 
Ita lii” , w  pracy tej 
(której przekład wło­
ski ukaże się nieba­
wem) znajdziemy 
wręcz rewelacyjne da 
ne o tragicznych lo­
sach włpskiej armii 
(..Armiry” ), wysłane] 
przez Mussoliniego 
na stracenie do walki 
w Związku Radziec­
kim u boku armii hi­
tlerowskiej. Po kapi­
tulacji Włoch resztki 
tej armii zostały nie 
mai doszczętnie wy­
mordowane przez 
Niemców w dziesiąt­
kach obozów koncen 
tracyjnych, m. in. w 
Bełżcu, Chełmnie, 
Dęblinie, Białej Pod­
laskiej. Praca oparta 
jest na udokumento­
wanych źródłach, (j)


